
Sesja w 10 rocznicę 
lotu J. Gagarina

Z okazji 10 rocznicy pierwsze 
go lotu człowieka w kosmos, we 
wtorek rozpoczęła się w Mo­
skwie gagarinowska sesja nau 
kowa. Biorą w niej udział uczę 
ni, kosmonauci, konstruktorzy 
rakiet i statków kosmicznych, 
przedstawiciele medycyny kos 
micznej i biologii, robotnicy i 
studenci. W ciągu 3 dni wysłu 
chają oni 30 referatów i odczy 
tów. (PAP)
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Podniesienie poziomu życia ludności
głównym założeniem nowej 5-latki ZSRR

Wytyczne XXIV Zjazdu KPZR

XXIV Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
zatwierdził wytyczne w sprawie planu rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR na lata 1971—1975, w których wysuwa ja­
ko główne zadanie zapewnienie znacznego podniesienia ma­
terialnego i kulturalnego poziomu życia narodu w oparciu 
o szybkie tempo rozwoju produkcji, zwiększenie jej efekty 
wności, postępu naukowo-technicznego i przyspieszenie wzro 
stu wydajności pracy. Dochód narodowy ma się zwiększyć w
tym okresie o 37—40 procent.
Dyrektywy zaznaczają, że ro 

zwój wszystkich gałęzi prze­
mysłu musi zmierzać w kie­
runku najpełniejszego zaspo­
kojenia żywotnych potrzeb na 
rodu radzieckiego i w tym ce­
lu przewiduje się szybszv 
wzrost i zwiększenie ciężaru 
gatunkowego przemysłu wy­
twarzającego artykuły po­
wszechnego użytku, .surowce, 
maszyny i urządzenia niezbęd-

ne do ich produkcji. Do poło­
wy lat siedemdziesiątych «pro- 
dukcja przemysłowa w kraju 
wzrośnie o 42—46 procent.

W dziedzinie rolnictwa za­
danie polega na tym, aby 
zwiększyć przeciętną roczną 
produkcję rolną o 20—22 pro­
cent. Planuje się zwłaszcza do 
nrowTadzenie przeciętnych zbio 
rów zboża do 195 min ton ro­
cznie. W tym okresie radziec-

Nad sytuacją ruchu palestyńskiego

Konferencja szefów czterech 
państw arabskich w Kairze

We wtorek przybył do Kairu przewodniczący Rady Rewo­
lucyjnej Libii pik. M. Kadafi w celu wzięcia udziału na kon­
ferencji na szczycie czterech państw, sygnatariuszy Karty 
Trypoliskiej — ZRA, Sudanu, Libii i Syrii. Spotkanie miało 
się rozpocząć już wr poniedziałek, ale z powodu szalejącej nad 
Kairem burzy piaskowej samolot prezydenta Libii zmuszony
byl zawrócić do Trypolisu.
Przewodniczący Organizacji 

Wyzwolenia Palestyny J. Ara­
fat skierował telegram do ma 
lego szczytu arabskiego, w któ 
rym wzywa przywódców czte­
rech państw do udzielenia po­
parcia ruchowi palestyńskie­
mu, w związku z obecnym krv 
zysem będącym rezultatem 
krwawych starć w Jordanii.

Przewodniczący arabskiej ko 
misji nadzorowania realizacji
porozumień kairskich am-
mańskich B. Ladgham oświad 
czył w wywiadzie dla kairskie 
go dziennika „Al-Ahram“, że 
nie powróci do Jordanii, ponie 
waż wypadki zaszły już tam 
zbyt daleko. Ladghńm oskar­
żył rząd jordański o uniemożli 
wianie członkom komisji arab 
skiej wykonywania jej obo­
wiązków i dotarcia do bardziej 
newralgicznych punktów. Jako 
przykład ■wymienił tu Irbid. 
gdzie członkowie komisji usiło 
wali dotrzeć kilkakrotnie i za

każdym razem wojska jordań- 
skie uniemożliwiały im to.

ZGODA EGIPTU
NA PROPOZYCJĘ MAROKA
W Kairze podano do wiado 

mości, że Egipt odnosi się przy 
chylnie do marokańskiej pro­
pozycji zwołania arabskiej kon 
ferencji na szczycie, pod wa­
runkiem, że zgromadzi ona 
wszystkich szefów państw’ a- 
rąbskich. Konferencja częś­
ciowa nie interesuje ŻRA.

Dotychczas 7 krajów wyra­
ziło zgodę na projekt Maroka 
zwołania w Algierze arabskiej 
konferencji na szczycie: Algie­
ria, Jordania, Kuwejt, Liban, 
Libia, Maroko i Tunezja.

ka gospodarka rolna otrzyma 
1,7 min traktorów, ponad mi- 
hbn samochodów ciężarowych 
i 541 tys. kombajnów.

Program zwiększenia pozio­
mu życia narodu radzieckiego 
przewiduje zwiększenie real­
nych dochodów w przeliczeniu 
na głowę ludności o mniej wię 
cej 30 procent w ciągu pięcio­
lecia.

Planuje się zwiększenie płac 
robotników j urzędników prze­
ciętnie o 20—22 procent, a płac 
kołchoźników w gospodarce u- 
społecznionej 0 30—35 procent.

W ciągu pięciolecia we wszy 
stkich regionach kraju j we 
wszystkich gałęziach gospodar­
ki narodowej, minimalna pła­
ca robotników i urzędników po 
winna się zwiększyć do 70 ru­
bli miesięcznie.

Przewiduje się zwiększenie 
również stawek taryfowych i 
płac średnio zarabiających ka 
tegorii robotników. Dyrektorzy 
wskazują, że w dziedzinach 
sfery nieprodukcyjnej płace 
powunny być zwiększone prze­
de wszystkim dla lekarzy, na­
uczycieli i wychowawców 
przedszkoli i żłobków.

Przedstawiony w wytycz­
nych program przewiduje tak­
że obniżenie podatków i rozsze 
rżenie przywilejów pracują­
cych kobiet — matek.

Zgodnie z wytycznymi zape­
wniona zostanie stabilność pań 
stwowych cen detalicznych ar­
tykułów masowego spożycia, 
obniżane będą ceny poszcze­
gólnych ich asortymentów w 
miarę zwiększania masy towa 
rowej.

Dokończenie na str 2

Delegacja Izby Ludowej 
NRD w Polsce

13 bm. przybyła do Polski z 
5-dniową wizytą delegacja Iz­
by Ludowej Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej na czele 
z jej przewodniczącym, zastęp 
cą przewodniczącego Rady Pań 
stwa NRD — Geraldem Goet- 
tingiem.

Na lotnisku w Warszawie 
gości witał marszałek Sejmu — 
Dyzma Gałaj.

Gerald Goetting wyrażając 
radość z przyjazdu do Polski, 
stwierdził że daje to możliwość 
dalszego pogłębienia tradycyj­
nych kontaktów, wymienienia 
doświadczeń, zacieśnienia współ 
pracy i przyjaźni między Pol­
ską a NRD: daje możliwość 
zwiększenia wysiłków na rzecz 
wzmocnienia bezpieczeństwa w 
Europie i umocnienia jedności 
wspólnoty socjalistycznej.

Po południu w Sejmie odby 
lo się spotkanie delegacji Izby 
Ludowej NRD na czele z jej prze 
wodniczącym Geraldem Goettin 
giem z grupą posłów z marszał­
kiem Sejmu — Dyzmą Gałajem. 
Omówiono doświadczenia w pra 
cy parlamentów obu krajów.

PAP

Zasadzka fedainów
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Partyzanci ostrzelali ośrodek
szkoleniowy wojsk sajgońskich
W nocy z poniedziałku na wtorek w Wietnamie 

niowym doszło do starć między partyzantami a siłami 
kańsko-sajgońskimi. Walki koncentrowały się wokół

Polud- 
amery- 
oblężo-

nej bazy artyleryjskiej nr 6 w prowincji Kontum na Płasko­
wyżu Centralnym. Baza ta od wielu dni znajduje się pod nie­
ustannym ogniem partyzanckim.

Większe wymagania - surowsze kryteria

Za miesiąc matury
W klasach maturalnych najgorętszy ©kres. Za niecały mie 

siąc — egzaminy dojrzałości. 4 maja koniec normalnych za­
jęć szkolnych. Czas do 10 maja — daty rozpoczęcia matur, 
przeznaczony zostanie na ostatni „szlif”, krótkie powtórzę-

29 osób zginęło 
na drogach w święta
Dla licznej rzeszy zmotoryzo 

wanych turystów stały się świę 
ta okazją do wyjazdów poza 
miasto, wypraw do krewnych i 
znajomych. Niestety, nie dla 
wszystkich wojaże te zakończy 
ły się pomyślnie.

Jak 
Główna 
10—12 
całego

informuje
MO, 

bm. 
kraju

w 
na

Komenda 
dniach 

szosach
zanotcwano

62 poważniejsze wypadki dro­
gowe, w których 29 osób zginę 
ło, a 50 odniosło ciężkie obrażę 
nia. Wśród ofiar poważną 
część stanowią pozostawione 
bez opieki dzieci. Przyczyną 
sporej liczby wypadków był 
stan nietrzeźwy zarówno kie­
rowców jak i przechodniów.

W odległości 7 km od Gorzowa 
Wlkp, 33-letni Jan Dzik, prowa­
dząc samochód osobowy „Skoda- 
Octavia”, najechał na przydrożne 
drzewo. W wypadku zginęli: żona 
kierowcy — 36-Ietnia Zofia Dzik 
oraz jego 8 miesięczny syn Ma­
riusz. Kierowca oraz jego syno­
wie: 8-letni Dariusz oraz 7-letni Je 
rzy odnieśli ciężkie obrażenia i 
znajdują się w szpitalu. (PAP)

na konwój izraelski
Partyzanci arabscy dokonali 

w ostatnich dniach kilka uda­
nych akcji zaczepnych na te­
rytorium Izraela. Informuje o 
tym opublikowany w Bejrucie 
(Liban) komunikat Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny.

W nocy z soboty na niedzie­
lę — poinformował rzecznik te 
go frontu — komandosi pale­
styńscy zorganizowali w półno­
cnej części Izraela zasadzkę na 
konwój izraelski. Grupa feda­
inów zaatakowała przy użyciu 
rakiet i ciężkich karabinów 
maszynowych dwie ciężarówki 
izraelskie na szosie Avivim- 
Kvar Barem. Oba pojazdy zo­
stały zniszczone. W wyniku ak 
cj! zabitych lub rannych zo­
stał® 16 żołnierzy izraelskich.

Operacje przeciwko 
rebeliantom na Cejlonie

Nadal utrzymuje się napię­
cie na Cejlonie, gdzie siły rzą 
dowe prowadzą na szeroką ska 
lę operacje, mające na celu 
zniszczenie obozów i arsenałów 
rebelianckich, znajdujących się 
w dżungli. Wojsko, jak podano 
w Colombo odbiło most w A- 
lawwa.

Agencja AFP zwraca uwagę, 
że żołnierze cejlońscy (w licz­
bie 35 tys.) mają zdecydowaną 
przewagę w uzbrojeniu. Od 
chwili wybuchu obecnego kry 
zysu, organizuje się pospiesz­
nie gwardia narodowa. Liczbę 
ekstremistycznych rebeliantów 
szacuje się na 20—60 tysięcy. 
Ich przywódca Rohan Wijewe- 
ra znajduje się w więzieniu.

PAP

nie materiałów, nabranie sił 
go trudnego przedsięwzięcia.
Jak powiodą się tegoroczne 

matury? Pytanie to zadają so­
bie zarówno wychowawcy, jak 
i uczniowie. Wiadomo, że e- 
gzaminy maturalne będą w 
tym roku znacznie trudbiejsze. 
Większe są wymagania. Stoso­
wane będą surowsze kryteria 
ocen. Dopuszczeni do egzami­
nu zostaną tylko ci, którzy o- 
trzymają ze wszystkich przed­
miotów w ocenie rocznej noty
orzynajmniej dostateczne. Wia 
domo także, iż jedna dwójka z 
egzaminu pisemnego na matu­
rze jest równoznaczna z jej nie

F. Castro złoży 
wizytę w Chile?
Opozycyjny dziennik chilij­

ski ..La Tarde” donosi, że Fi­
del Castro został zaproszony 
przez prezydenta Chile Salva- 
dora AHende do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Santiago. Wi 
żyta ta ma rozpocząć się 27 
kwietnia. Agencja UPI pisze, 
że urząd prezydenta Chile od­
mówił skomentowania tych do 
niesień. (PAP)

i mobilizację psychiczną do te

zdaniem. Uczniowie ci na wstę 
pie zostaną więc wyelimino­
wani. Zamiast świadectwa ma 
turalnego będą się legitymo­
wali świadectwem ukończenia 
szkoły średniej. Można je uzy­
skać (mając wszystkie oceny 
przynajmniej dostateczne na 
zakończenie klasy IV liceum 
ogólnokształcącego), nie przy­
stępując nawet do egzaminu 

Doknńc?en:e na str 2

Na pomoc oblężonym do­
wództwo wojsk reżimowych 
wysłało w poniedziałek znacz­
ne posiłki. Lotnictwo amerykań 
skie usiłowało bombardować 
pozycje sił wyzwoleńczych w 
tym rejonie, jednakże — jak 
pisze agencja Reutera — ataki 
te prawdopodobnie nie odnio­
sły żadnego skutku, gdyż par­
tyzanci zajmują dobrze okopa 
ne i umocnione pozycje.

We wtorek patrioci poludnio 
wowietnamscy ostrzelali ośro­
dek szkoleniowy wojsk sajgoń 
skich, położony zaledwie 13 
km na zachód od Sajgonu, w 
pobliżu jednego z najwięk­
szych lotnisk południowowiet- 
namskich — Tan Son Nhut. 
Kilka rakiet partyzanckich eks 
plodowało w samym centrum 
szkoły wojskowej, powodując 
zniszczenia oraz raniąc 18 ka­
detów.

WYWiAD SOUPHANOUVONGA

Ambasador Jugosławii
nie odzyskał 
przytomności

Ambasador jugosłowiański w 
Szwecji Vladimir Rolovic, który 
w ubiegłym tygodniu padł ofiarą 
zamachu terrorystycznego dokona 
nego przez ustaszowców. w dal­
szym ciągu nie odzyskał przytom­
ności. Przebywa on nadal w szpi­
talu karolińskim w Sztokholmie.

ko bardzo poważny. (PAP)

Sesja Unii 
Międzyparlamentarnej
Jak donosi agencja AFP z 

Caracas, w poniedziałek odby­
ło się tu posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Unii Międzypar 
lamentarnej. Komitet zebrał się 
dla ustalenia porządku obrad 
rozpoczynającej się sesji wio­
sennej Unii Międzyparlamentar 
nej.

W sesji bierze udział delega 
cja polskiej grupy Unii Mię­
dzyparlamentarnej, w skład któ 
rej wchodzą posłowie F. Sa- 
durski i M. Szczepański.

PAP

62 posiedzenie SALT
Delegacje ZSRR i USA zebrały 

się we wtorek na 62 posiedzenie w
ramach rokowań
ograniczenia 
nych (SALT).

zbrojeń
dotyczących 

strategicz-
Delegacje obrado-

wały tym razem w gmachu amba­
sady radzieckiej.

U Thant na sesji OPA
Sekretarz generalny ONZ U 

Thant weźmie udział w regularnej 
sesji Organizacji Państw Amery­
kańskich, która ropoczyna sie dzi 
siaj W stolicy Kostaryki — San Jo 
se.

Oczekuje sie. że U Thant wy­
głosi przemówienie na posiedzeniu 
ministrów spraw zagranicznych 
nółkuli zachodniej. które po raz 
pierwszy od 10 lat odbywa sie nie 
w Waszyngtonie lecz w wdnym z 
krajów Ameryki Łacińskiej.

Poparcie dla narodów Indochin
organizacji politycznych i «ńn

"cmych Frincji zapowiedziało

swój udział w dniach solidarności 
z narodami Indochin, walczącymi 
z agresja amerykańska. Wśród 
tych organizacji znajduje się Frań 
cuska Partia Komunistyczna, 
Ruch Francuskiej Młodzieży Ko­
munistycznej. Ruch Zwolenników 
Pokoju i Powszechna Konfedera­
cja Pracy.

pa Żydów została aresztowana 
podczas próby nielegalnego opusz­
czenia kraju. Wypuszczono ich na 
wolność za kaucją do czasu proce­
su sądowego.

PAP RADIO INF. Wt-TEl EFONEM
RAD 
INF

PA

Dni solidarności z narodami In- 
dochin odbędą się 8 i 9 maja.

Eksplozja w konsulacie RPA
W poniedziałek w siedzibie kon­

sulatu generalnego Republiki Po­
łudniowej Afryki w Nowym Jor­
ku eksplodowała bomba. Wybuch 
spowodował znaczne zniszczenie.

Sprawcy podłożenia bomby łiie 
odnaleziono.

Katastrofa w kopalni USA
W poniedziałek w kopalni wapnia 

w stanie Illinois w USA wvdarzy-
la sie katastrofa górników

Dementi Iraku
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

granicznych Traku zaprzeczył
Za 
in-

formacjom jakoby 16 Żydów irac 
kich postawiono przed sadem i za

ich śmierć.
Radio hagdadżkie podało, że gru-

zatruło sie śmiertelnie wyziewami 
siarkowodoru. Dwóch górników 
ekipy ratownicze wyprowadziły z
chodnika znajdującego sie 300 me­
trów nod powierzchnia ziemi.

Według ostatnich doniesień, je­
den z nich zmarł. Nieznany jest 
jeszcze los 7 górników pozostają­
cych nod ziemia.

W Hanoi ogłoszono, że ksią­
żę Souphanouvong przewodni­
czący KC Patriotycznego Fron 
tu Laosu udzielił wywiadu ko­
respondentowi szwedzkiego 
dziennika ,.Aftonbladet“. Sou- 
phanouvong podkreślił, że fia­
sko ostatniej operacji ame^y- 
kańsko-sajgońskiej w połud-

Dokończenie na str 2

W Tatrach

13

śnieg i mroź
bm. od wczesnych godzin po-

rannych w Tatrach padał śnieg, 
nastąpił gwałtowny spadek tem­
peratury. Dyżurny meteorolog na 
Kasprowym Wierchu zanotował we 
wtorek w godzinach przedpołud­
niowych temperaturę minus 5 sto­
pni oraz świeżą pokrywę śnieżną 
grubości 5 cm.

W rejonie Kasprowego Wierchu 
warunki narciarskie są nadal do­
bre. We wtorek na pełnych obro­
tach pracowała kolej linowa oraz 
krzesełkowe wyciągi narciarskie 
na Hali Gąsienicowej i Goryczko­
wej — wszystkie stoki roiły się od 
narciarzy.

W Zakopanem temperatura wa­
hała się w granicach plus 3 st.

PAP

14 bm. będzie zachmurzenie nie­
wielkie umiarkowane, tylko
gdzieniegdzie możliwy przejściowy 
wzrost zachmurzenia i niewielki 
przelotny deszcz. Temperatura 
maksymalna od 5 st. na północy 
do 12 st na południu Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 
północnych.



Wytyczne XXIVZjazduKPZR
Dokończenie ze str. 1

W obecnej pięciolatce planu­
je się poprawienie sytuacji 
materialnej rodzin posiadają­
cych dzieci. Wytyczne stawia­
ją zadanie poprawy ubezpie­
czeń społecznych. Wzrosną naj 
niższe emerytury i rentj' inwa 
lidzkie. Zwiększone zostaną 
stypendia w instytutach i w 
średnich szkołach zawodo­
wych.

Planuje się, że budownictwo 
mieszkaniowe rozwijać się bę­
dzie na jeszcze większą skalę 
niż w poprzedniej pięciolatce. 
Projektuje się zbudowanie do­
mów mieszkalnych o powierz­
chni 565—575 milionów me­
trów kwadratowych. Zwraca 
sję uwagę na konieczność dal­
szej Doprawy jakości budow­
nictwa.

Wytyczne przewidują wszech­
stronne doskonalenie i rozszerza.- 
nie ekonomicznych i naukowo-tech 
nicznych stosunków Związku Ra­
dzieckiego z krajami socjalistycz­
nymi w kierunku dalszego umoc­
nienia wspólnoty i konsekwentne­
go rozwoju integracji ekonomicz­
nej gospodarki narodowej wszyst 
kich krajów — członków RWPG. 
Planuje się dalszą kontynuację roz 
woju trwałych zagranicznych sto 
sunków gospodarczych i naukowo- 
technicznych z rozwijającymi się 
krajami Azji, Afryki i Ameryki Ła 
cińskiej na warunkach wzajem­
nych korzyści i w interesie umoc 
nienia ich gospodarczej niezależ­
ności.

Wytyczne przewidują również roz 
szerzanie ekonomicznie uzasadnić 
nych stosunków handlowych i 
naukowo-technicznych z przemy­
słowo rozwiniętymi krajami ka- 
pitalistycznvmi, przejawiającymi 
gotowość rozwijania współpracy 
ze Związkiem Radzieckim w tych 
dziedzinach.

W okresie pięciolatki obroty han 
dlu zagranicznego zwiększą się o

Brytyjska drużyna 
ping pongowa w ChRL

We wtorek do Chin przybyła 7- 
osobowa brytyjska drużyna tenisa 
stołowego.

Jest to pierwsza, od 10 lat, wizy 
ta pingpongistów brytyjskich w 
ChRL. (PAP)

Świąteczne 
przemówienie papieża
Po uroczystym nabożeństwie 

celebrowanym przed Bazyliką 
św. Piotra w Rzymie papież 
Paweł VI wygłosił przemówie­
nie do zgromadzonych pielgrzy 
mów. Ludzie — stwierdził pa­
pież — łamią podstawowe za­
sady sprawiedliwości i pokoju. 
Świat wstrząsany jest nowymi 
wojnami, konfliktami społecz­
nymi, zbrojeniami i wykrocze­
niami przeciw nakazom moral­
ności.

Mimo to — powiedział pa­
pież — ludzie osiągną kiedyś 
nową i lepszą cywilizację, a na 
świecie zapanują pokojowe i 
braterskie stosunki między na­
rodami. (PAP)

„Koziołki" płacq
W 726 grzet której losowhnie od­

było się 12 bm. wpłynęło 415.007 za 
kładów wartości 1.245.021,— zł. 
Fundusz wygranych wynosi: 
684.761,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I 
stounia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi 500.000,— zł.

Stwierdzono: 2 ,,czwórki z licz­
bą dodatkową” P« 31.125— zł; 41 
„czwórek” po 3.470,— zł: 120 „tró­
jek premiowanych” po 175,— zł; 
1.918 „trójek” po 75.— zł; 2.187 
„dwójek premiowanych” po 26,— 
zł: 25.656 „dwóiek” po 6,— zł.

Losowanie 727 gry odbędzie sle 
18 bm w Pile na Placu Staszica o 
godz. 13.
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33—35 procent, przede wszystkim 
dzięki rozszerzeniu handlu z kra­
jami socjalistycznymi.

Realizacja 9 planu pięciolet­
niego — podkreślają wytyczne 
— będzie miała wielkie znaczę 
nie międzynarodowe.

Wzrost radzieckiej gospodar 
ki służyć będzie dalszemu u- 
mocnieniu sił światowej współ 
noty socjalistycznej, ponownie 
zamanifestuje wyższość piano 
wego socjalistycznego systemu 
gospodarki. Przez wykonanie 
zadań pięciolatki — stwierdzają 
wytyczne — naród radziecki 
wniesie godny wkład do zespo 
lenia wszystkich sił walczą­
cych o pokój, demokrację i so 
cjalizm.

Jak podkreślają wytyczne, 
plan pięcioletni zapewni dalszy 
wzrost potencjału obronnego 
Związku Radzieckiego, co poz­
woli jeszcze bardziej skutecz­
nie ochronić naród radziecki i 
wszystkie kraje wspólnoty so­
cjalistycznej przed niebezpie­
czeństwem agresji imperiali­
stycznej i umocnić pozycję sił 
pokojowych ■ i wyzwoleńczych 
na całym świecie.

Uchwała zjazdu o wytycznych 
poleca Radzie Ministrów ZSRR, mi 
nisterstwom i republikom zw‘ązko 
wym opracowanie, w oparciu o 
wytyczne, do 1 sierpnia br. planu 
rozwoju gospodarki narodowej kra 
ju na każdy rok planu pięciolet­
niego. (PAP)

Walki w Wietnamie Płd.
Dokończenie ze str. 1

niowym Laosie jest zarazem 
największym zwycięstwem od­
niesionym przez ludność lao- 
tańską przeciwko agresji USA. 
Zwycięstwo to stanowiło cios 
dla doktryny Nixona i polityki 
wietnamizacji.

Książę Souphanouvong przy 
pomniał, że w dniu 6 marca 
1970 r. Patriotyczny Front La­
osu wysunął pięciopunktowy 
program rozwiązania proble­
mu laotańskiego. W chwili o- 
becnej propozycje te stanowią 
nadal właściwą podstawę dla 
pokojowego rozwiązania próbie 
mu. (PAP)

20 bm. — początek obrad Zjazdu 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej

Za kilka dni, 20 kwietnia br. rozpocznie się w Sofii X 
Zjazd Bułgarskiej Partii Komunistycznej. Omówi on referat 
sprawozdawczy Todora Ziwkowa, zatwierdzi program i wy 
tyczne BPK w sprawie budowy rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego w Bułgarii oraz omówi projekt nowej kon­
stytucji kraju.

Algieria proponuje 
odszkodowanie 

spółkom naftowym
Szef państwa i rządu algier­

skiego Huari Bumedien oświad 
czyi we wtorek, iż Algieria 
proponuje francuskim towa­
rzystwom petrochemicznym 
100 min dolarów odszkodowa­
nia za upaństwowione niedaw 
no mienie.

Bumedien oznajmił, iż Al­
gieria, oferując 100 min dola­
rów, zamierza sumę tę spłacić 
ropą naftową. Niezależnie od 
tego domaga się ona, aby to­
warzystwa francuskie działa­
jące w Algierii uregulowały 
swe zadłużenie wobec algier­
skiego skarbu państwa. (PAP)

We wtorek w Sofii odbyło 
się posiedzenie plenarne KC 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej. Na plenum zatwierdzo­
no referat sprawozdawczy Ko- 
mi'tetu Centralnego BPK.

Uczestnicy plenum omówili 
też i zatwierdzili projekt re­
zolucji X Zjazdu w sprawie 
referatu sprawozdawczego KC 
BPK.

Pierwszy zjazd bułgarskich 
komunistów odbył się w 
dniach 25—27 maja 1919 roku. 
Rozpoczął on pracę jako XXII 
Zjazd Bułgarskiej Socjaldemo 
kratycznej Partii Robotniczej. 
W trakcie obrad postanowiono 
przemianować partię na Buł­
garską Partię Komunistyczną.

PAP
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opracował Jerzy Walasek.

Artykuł „Prawdy"
Międzynarodowe 

znaczenie Zjazdu KPZR
Dziennik „Prawda" z 13 bm. 

zamieścił artykuł wstępny, 
poświęcony międzynarodowe­
mu znaczeniu XXIV Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego. Artykuł nosi 
tytuł: „Wielka internacjonali- 
styczna siła leninizmu".

Wspaniałym świadectwem 
niezwykle doniosłego między­
narodowego znaczenia Zjazdu 
— stwierdza artykuł — był u- 
dział w jego obradach 102 de­
legacji partii komunistycznych 
i robotniczych, partii narodo- 
wodemokratycznych i lewico­
wych partii socjalistycznych z 
91 krajów świata. Nigdy jesz­
cze w historii — podkreśla or 
gan KC KPZR — nie zebrało 
się tak reprezentatywne fo­
rum światowych sił rewolucyj 
nych i wyzwoleńczych.

XXIV Zjazd KPZR podkre­
ślił — pisze „Prawda" — że 
nasza partia uważała i uważa 
za swój internacjonalistyczny 
obowiązek przyczynienia się 
wszystkimi siłami do dalszego 
wzrostu potęgi światowego sy­
stemu socjalistycznego. Doś- 
świadczenie wykazuje w sno- 
sób przekonywający, że taki 
sam ustrój społeczny, zbieżność 
żywotnych interesów i celów 
narodów państw socjalistycz­
nych pozwalają na stałe posu­
wanie naprzód sprawy rozwoju 
i umacniania światowego sys­
temu socjalistycznego.

Austria nawiąże 
stosunki z ChRL?

Austria rozpoczęła rokowa­
nia z Chińską Republiką Ludo 
wą w sprawie nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych. Jak 
wynika z oficjalnego komuni­
katu urzędu kanclerskiego 
Austrii, minister spraw zagra­
nicznych, Rudolf Kirchschlae- 
ger poinformował we wtorek 
Radę Ministrów w Wiedniu o 
podjęciu rokowań. Zakomuni­
kował ponadto, że rokowania 
te prowadzone są za pośredni­
ctwem ambasad obu krajów w 
Bukareszcie. (PAP)

Masowa turystyka i „grupowy sexu

Eksperci WHO ostrzegają
Światowa Organizacja Zdrowia 

(WHO) opublikowała swoje naj­
nowsze sprawozdanie dotyczące sta 
nu zdrowia na świecie w 1970 r. 
Konstatuje ono stały wzrost zacho 
rowań na choroby weneryczne na 
całym świecie. Eksperci przy­
puszczają, iż jednym z czyn­
ników, który na to wpłynął 
jest masowy rozwój turystyki. U- 
trudnia to wykrycie źródła rozno­
szącego chorobę, co — jak wiado 
mo — przy chorobach płciowych 
ma bardzo istotne znaczenie. Wy­
mienia się również — jako jedną z 
kolejnych ważnych przyczyn — roz 
powszechniającą się na Zachodzie 
modę na uprawianie tzw. grupo­
wych stosunków płciowych. Peni­
cylina pozostaje nadal skutecz­
nym środkiem zwalczania tego ro 
dzaju chorób, ale zachodzi obecnie 
konieczność stosowania większych 
dawek i dłuższej kuracji. Eksperci 
WHO wskazują na pewną prawid­
łowość jaką wykazuje nasilenie za

W rocznicę powstania UN1CEF

Sekretarz generalny ONZ U Thant gratuluje 10-letniej Au­
stralijce Schwsrzau-lm-Gebirge pierwszej nagrody, którą otrzy­
mała ona w międzynarodowym konkursie rysunkowym, zorga­
nizowanym przez UNICEF w 25 rocznicę jego powstania.

CAF — UPI — telefoto

0 czystą wodę i powietrze
Wypowiedź prezesa CUGW

Palący problem ochrony środowiska człowieka wyszedł już 
u nas — podobnie jak w większości innych krajów — poza 
sferę dyskusyjnych rozważań. Wyrazem szerokiego frontu 
konkretnego działania było powołanie organu rządowego — 
Polskiego Komitetu Ochrony Środowiska Człowieka oraz pla 
cówki działającej w PAN — komitetu „Człowiek i Srodowis 
ko”. O ile jednak zadaniem tych organów jest ogólna koordy 
nacja wszelkich zaradczych posunięć oraz ich naukowa pod­
budowa, o tyle na co dzień działa Centralny Urząd Gospodar 
ki Wodnej. O aktualnych efektach tej działalności poinfor­
mował PAP prezes CUGW Zbigniew Januszko.
Obecnie ok. 62 proc, łącznej 

długości głównych naszych rzek 
mieści się w granicach do­
puszczalnych norm zanieczysz­
czenia, z tego ok. 34 proc, odpo 
wiada wymaganiom hodowli 
ryb łososiowatych i potrzebom 
gospodarki komunalnej. Pozo­
stałe 38 proc, długości głównych 
rzek w mniejszym lub więk­
szym stopniu przekracza obo­
wiązujące normatywy czystoś­
ci. W ubr. roku — ogólnie mó­
wiąc — poziom zanieczyszcze­
nia wód był zbliżony do stanu 
z lat poprzednich, co przy roz­
budowie naszego przemysłu u- 
znać należy za zjawisko pozy­
tywne. Przyczyniła się do tego 
niewątpliwie realizacja ogólno 
krajowych-programów budowy 
oczyszczalni ścieków, co jest 
niezmiernie istotne, biorąc pod 
uwagę, że działalność inwesty 
cyjna na tym odcinku skupia 
się w ok. 15 resortach i 20 pre 
zydiach WRN.

W sumie oddano do eksploatacji 
535 oczyszczalni, z czego olbrzymią 
większość w zakładach starych i 
rozbudowywanych. W bieżącym 5- 
leciu przeznacza się na te cele 
znacznie większe sumy, bo ponad 
9 mld zł, dzięki czemu powinno 
powstać dalszych 1000 nowych o- 
czyszczalni — głównie na terenach 
południowo-zachodniej Polski.

Ważne jest jednak to, aby po­
szczególne resorty w pełni wykorzy 
stywały sumy przyznane im na ten 
cel i właściwie eksploatowały ko­
sztowne, nowo wybudowane urzą­
dzenia. Niestety, analiza przepro­
wadzona w ub. roku wykazała, że 
aż w 175 zakładach, czyli 36 proc, 
badanych, istniejące oczyszczal­
nie bądź nie osiągały planowanych 
efektów bądź też — np. w 32 za­
kładach — były w ogóle nieczyn­
ne.

Osobny problem stanowi sa 
mo wykonawstwo odpowied­
nich urządzeń mechanicznych 
dla oczyszczalni ścieków. 
Wprawdzie w ub. roku rozpo­
czął tego rodzaju produkcję 
specjalny zakład w Pniewach 

chorowań wenerycznych w okre­
sie powojennym. W pierwszych la 
tach zanotowano poważny spadek, 
ostatnio stwierdza się znowu regu 
larny przyrost, przy czym choroba 
zatacza swojego rodzaju koło. Po­
czątkowa zlikwidowano choroby we 
neryczne niemal całkowicie z porno 
cą penicyliny na terenie Ameryki 
Północnej. Następnie przyszła ko­
lej na Europę zachodnią i wschód 
nią. Przy końcu lat 50-tych nieg­
dyś groźne choroby płciowe właś­
ciwie można już było uznać za zli 
kwidowane. Dopiero w połowie lat 
60-tych zaczęły się one w coraz 
szerszym zakresie pojawiać i to 
znowu właśnie w Ameryce Płn„ a 
ostatnio w Europie. Błędne jest 
przypuszczenie, iż do ponownego 
rozwoju chorób wenerycznych 
przyczynili się robotnicy obcokra 
jowcy z południowej Europy. Zda 
niem ekspertów oni raczej pada­
ją właśnie ofiarami tych chorób.

Interpress

w woj. poznańskim, to jednak 
zabezpieczenie niezbędnej iloś 
ci tych urządzeń będzie wyma­
gać rozbudowy tego zakładu i 
włączenia do produkcji odpo­
wiednich zakładtw resortu 
przemysłu maszynowego. Prze 
widuje się, że w tej skrawie 
podjęta będzie w br. odpowied 
nią decyzja rządu. (PAP)

Jedna wersja pytań egzaminacyjnych

Większe wymagania od kandydatów 
na studia medyczne

W odróżnieniu od innych szkól wyższych, gdzie w tym ro­
ku stosowane będą dwie wersje tematów na egzaminach 
wstępnych (wg nowego i starego programu nauczania) w a- 
kademiach medycznych obowiązywać będzie tylko jedna 
wersja tematów egzaminacyjnych, oparta na nowych progra­
mach nauczania.
Decyzja ta została podykto­

wana tym, iż zmiany w progra 
mach biologii i chemii były 
niewielkie, a większość zdają­
cych stanowić będą tegoroczni

Zmarł doc. dr
Bogdan Kostrzewski
W poniedziałek 12 bm, zmarł 

w Poznaniu doc. dr Bogdan 
Kostrzewski, kustosz Muzeum 
Archeologicznego.

B. Kostrzewski urodził się w Po 
znaniu 2 sierpnia 1915 roku. W na­
szym mieście zdawał maturę i tu 
kończył studia na Wydziale Hu­
manistycznym Uniwersytetu Po­
znańskiego. Jeszcze przed wybu­
chem drugiej wojny światowej roz 
począł pracę naukową w zakresie 
prehistorii, publikując szereg prac.

Po wojnie, którą spędził w woj. 
krakowskim, w 1945 roku powró­
cił do Poznania, rozpoczynając 
pracę jako asystent przy Katedrze 
Prehistorii UP. Zarazem podjął 
przerwane wojną studia na wydzia 
le filozofii. Stopień magistra fi­
lozofii w zakresie prehistorii uzy­
skał jeszcze w 1945 r. Doktorat fi­
lozofii otrzymał w 1949 roku, tak­
że na UP, a docentem został w 
1956 r.

Zmarły, który w okresie po­
wojennym piastował wiele sta 
nowisk naukowych, ma na 
swym koncie liczne publika­
cje, dotyczące początków kul­
tury materialnej naszego pań­
stwa. Kierował pracami wyko 
paliskowymi w Gieczu pow. 
Środa. Działał też społecznie w 
różnych organizacjach i sto­
warzyszeniach, głównie w Pol 
skim Towarzystwie Prehistory 
cznym i późniejszym Polskim 
Towarzystwie Archeologicz­
nym. Był m. in. także człon­
kiem Sekcji Archeologicznej 
Komitetu Nauk Historycznych 
PAN i redaktorem dwumiesię­
cznika „Z otchłani wieków”.

Doc. dr B. Kostrzewski po­
siadał liczne odznaczenia i dy 
plomy.

Pierwsza miedź 
z huty „Głogów"

13 bm. hutę miedzi „Głogów* 
opuściły pierwsze cztery wago 
ny z ładunkiem 88 ton miedzi 
elektrolitycznej. Zostały one 
skierowane do walcowni me­
tali „Dziedzice".

Od tego dnia głogowska 
miedź wysyłana będzie do od­
biorców codziennie. (PAP)

Izraelska polityka aneksji

Wywiad „Humanite" 
z M. Wilnerem

Wtorkową „Humanite” za­
mieściła wywiad przeprowa­
dzony w czasie obrad XXIV 
Zjazdu KPZR z sekretarzem 
generalnym Komunistycznej 
Partii Izraela, Meirem Wilne­
rem.

Tak mały kraj jak Izrael 
nie może sobie lekceważyć o- 
pinii światowej, rezolucji' Ra­
dy Bezpieczeństwa i ONZ — 
oświadczył M. Wilner w odpo­
wiedzi1 na pytanie dotyczące 
aneksjonistycznej polityki rzą­
du Izraela. Trzymanie się ta­
kiego stanowiska — podkreślił 
Wilner —•• jest możliwe tylko 
dzięki poparciu z zewnątrz, 
nrzęde wszystkim ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Sekre 
tarz generalny KP Izraela pod 
kreślił, że koła rządzące w je­
go kraju pragną wymóc na 
państwach arabskich koncesje 
nolityczne oraz przekonać je, 
iż nie ma innej drogi, jak tyl­
ko zbliżenie ze Stanami Zjed­
noczonymi.

M. Wilner zwraca uwagę, iż 
te plany kół rządzących nie 
biorą pod uwagę zmian, jakie 
zaszły w traktowaniu tych 
problemów przez społeczeń­
stwo izraelskie. Masy ludowe 
— czytamy — nie są już goto­
we godzić się na nową wojnę.

PAP

absolwenci liceów ogólnokształ 
cących, a więc młodzież, która 
uczyła się w oparciu o nowe 
programy nauczania.

Zwiększone natomiast zosta- 
ją wymagania na egzaminach 
wstępnych na uczelnie medycz 
ne. O ile dotąd zaliczając wszy 
stkie 4 egzaminy wystarczyło 
uzyskać w sumie 15 pkt., to o- 
becnie wymagane minimum wy 
nosić będzie 25 pkt. Podobnie 
jak w latach poprzednich 10 
proc, miejsc na pierwszy rok 
przeznacza się dla młodzieży 
ze środowisk robotniczych i 
chłopskich. Inaczej jednak miej 
sca te zostaną rozdysponowane. 
Zastosowana zostanie prefe­
rencja dla regionów odczuwają 
cych szczególny brak kadry le 
karskiej.

Liczba przyjęć na akademie 
medyczne w br. nie zostanie 
zmniejszona. Podobnie jak w 
latach ubiegłych obowiązywać 
będzie system egzaminów ano 
nimowych, bez ujawniania w 
czasie egzaminu nazwiska zda 
jącego. (PAP)

Za miesiąc matury
Dokończenie ze str. I 

dojrzałości. Świadectwo to je­
dnak nie daje uprawnień wstą 
pienia na uczelnię wyższą.

Tak więc młodzież po raz 
pierwszy w tym roku sama po 
dejmuje decyzję przystąpienia 
czy nieprzystąpienia do egza­
minu dojrzałości1, wybierając 
tym samym dalszą drogę karie 
ry życiowej. Generalnie jed­
nak, jak wynika z oceny obec­
nej sytuacji, ponad 90 prac, 
uczniów obecnych klas IV Kce 
ów ogólnokształcących zamie­
rza spróbować sił na egzami­
nie dojrzałości.

Nieco inaczej wygląda sy­
tuacja w technikach zawodo­
wych. Tam mniej młodzieży 
myśli o studiach wyższych, a 
więcej o pracy. Stąd też licz­
ba przystępujących do matu­
ry będzie w technikach niższa.



Rozważania psychologa

Pożegnanie z panią matką
Dużo się ostatnio pisze o 

konfliktach między ro­
dzicami i dziećmi. Te o- 

statnie zbyt wcześnie, bo przed 
osiągnięciem dojrzałości spo­
łecznej, wyobcowują się z do- 
rnu, pozostają poza zasięgiem 
jego wpływów. Rodzice, mimo 
dobrej woli i chęci służenia 
własnym doświadczeniem, nie 
są w stanie uchronić młodzie­
ży przed wykolejeniem. Gwał­
townie wzrasta ilość konkuren 
tów w zakresie wpływu na 
dziecko: zwarte środowisko 
młodzieżowe, dyktujące styl 
życia, prasa, radio i telewizja.

Badania i obserwacje nad 
rolą współczesnej rodziny w 
życiu dziecka prowadzą do po­
zornie sprzecznych wniosków. 
Z jednej strony notuje się, że 
wpływ rodziny jest stosunko­
wo silny i trwały; z drugiej 
strony można zau ważyć ujem­
ną rolę rodziny w powstawa­
niu nerwic, które gwałtownie 
wzrastają. Jakie więc zaszły 
zmiany w tej stabilnej i szaco­
wnej do niedawna instytucji, 
że wpływ jej na młodsze po­
kolenie, na jego losy może być 
tak konstruktywny, a innym 
razem tak negatywny. Przyj­
rzyjmy się rodzinie dawniej i 
dziś.

Gdy kończy się dystans
Dawniej rodzice byli niety­

kalni, nie podlegali dziecięcej 
ocenią krytyce. Nietykalności 
ich strzegły obyczajowe nor­
my, a dotyczyła ona nie tylko 
rodzicielskich ról, ale i wza­
jemnego stosuhku rodziców. 
Oczywiście istniały konflikty 
małżeńskie, nieprzystosowanie, 
miały one może nawet więk­
szy ciężar gatunkowy, bo prze­
cież o doborze małżeńskim rza 
dziej niż teraz decydowałv ta­
kie czynniki jak miłość. Kon-

DO REDAKTORA

Polepszyć obecny stan rze­
czy w naszej gospodarce 
(co obiektywnie rzecz 

biorąc jest palącą konieczno­
ścią) można przede wszystkim 
przez racjonalną krytykę na­
szego stosunku do pracy w ogó 
le i wyciągnięcie wniosków z 
tej krytyki. Trzeba zmienić do 
tychczasowe metody i styl pra 
cy. Do tego potrzebne jest sa­
mozaparcie i wyrzeczenie się 
wielu rzeczy, do tego potrzeb­
ne jest pozytywne działanie i 
dobry przykład. Tylko wspól­
nie rzetelną pracą możemy z 
czasem przyczynić się do po­
lepszenia swego bytu, do wzro 
stu stopy życiowej naszego 
społeczeństwa i zwiększenia 
roli naszego kraju w święcie.

Tym celom należy podpo­
rządkować wszystkie swoje si­
ły i zdolności. Powinniśmy wy 
kształcić u siebie umiejętność 
dostrzegania w każdej małej, 
codziennej sprawie szczebla 
koniecznego dla osiągnięcia ce 
lu ostatecznego. Jeżeli nie wi­
dzimy przed sobą dalszej per­
spektywy niż nabity portfel, 
to w imię czego będziemy prze 
zwyciężać trudności? Czy tyl­
ko dla zaspokojenia płytkich 
aspiracji, których szczyt sta­
nowi pieniądz? Doskonałym te 
go przvkładem jest pasożytnic 
two społeczne, bytowanie bez 
wyższego celu, tylko i wyłącz­
nie dla zaspokojenia swoich 
potrzeb materialnych. Zresztą 
dla wielu ludzi ostatecznym 
sukcesem życiowym jest willa 
lub samochód.

Przy osobistym zaangażowa 
niu sie w pracy podstawowe 
znaczenie ma właściwe poczu­
cie obowiązku ponieważ nie 
tylko powinno sie znać swój 
obowiązek, lecz powinno sie 
go również przeżywać”. Jeże 
li przeżywamy nieszczęście oj­
czyzny jak swoje własne, a 
osiągnięcia swego zakładu pra 
cy jak osobiste, wtenczas do­
piero możemy mówić o poczu­
ciu obowiązku. Jeżeli uczucio­
wo jest sie głęboko związa­
nym z ojczyzna, z narodem, 
wtenczas socynianie obowiąz­
ku. wykonywanie obojętnie ia 
kie? ńraćy ^“""'datnej sp^’0'”’ 

‘nie) przcoł7s' być ciężkim zo­
bowiązaniem.

flikty były jednakże głęboko 
przed otoczeniem skrywane, a 
dotyczyło to szczególnie dzieci, 
d.a których rodzice stanowili 
wzór jeśli' nie jedyny, to naj­
ważniejszy.

Rodzinę w garści trzymał o- 
byczaj, który ustalał hierar­
chię członków i dystans pomię 
dzy nimi, oraz jasno określał 
role. Zawiązujące się w takich 
warunkach więzy rodzinne, jak. 
kolw-ek trwale, miały charak­
ter głównie formalny, powie­
rzchowny, mało autentyczny.

Bez osłonek
Z kolei popatrzmy na rodzi­

nę dzisiejszą w oprawie dnia 
powszedniego. Zwykle z tru­
dem ściągą na nierzadko jedy­
ny wspólny posiłek wieczorny. 
Załóżmy, że tak ojciec, jak i 
matka nie pracują na drugą 
zmianę, nie odbywają dyżurów, 
nie święcą imienin u przyja­
ciół, nie grają w brydża, są w 
domu. Dzieci zaś wróciły na 
czas z podwórka lub licznych 
dodatkowych zajęć pozaszkol­
nych. Ta wspólna obecność, o- 
graniczona w czasie i przestrze 
ni, jakkolwiek przez wszyst­
kich upragniona i oczekiwana, 
jakże łatwo rozbudza różnora­
kie konflikty, zadrażnienia, 
prowadzi do uświadomienia so 
bie braków materialnych, or­
ganizacyjnych. do konfrontacji 
oczekiwań i rzeczywistości.

Ale rodzice inaczej niż daw­
niej, bo wprost i bezpośrednio 
reagują na istniejące napię­
cia (wz"1edn?e nieskutecznie je 
ukrywajah Mąż dowiaduje sie, 
że za mało zarabia, że czegoś 
nie naprawił, że jest za suro­
wy dla dzieci, lub nie intere­
suje sie nimi. żona, że źle ?o- 
sńndaruie. że rozpieszcza, itn... 
J»k lawina s^daja na dzm^? 
słowa krytyki, wzajemnych

Wszystko podporządkujmy 
celom nadrzędnym

Musimy skupić się na takiej 
działalności, w wyniku której 
uwidoczni się szybko wynik 
pracy. Dlatego też wszędzie 
musimy wschodzić z własną 
inicjatywą. Twórczy stosunek 
do pracy i gotowość przezwy-

PRACA
-ale jaka?

ciężania trudności wymaga 
przedsiębiorczości. W obecnej 
sytuacji tylko człowiek przed­
siębiorczy. nie oczekujący 
„podpowiadania” i nie bojący 
się ryzyka — może przynieść 
pożytek narodowi.

Znalezienie sposobów poprą 
wy sytuacji w gospodarce da 
nam tylko połowiczne zwycię­
stwo. Warto byłoby znaleźć 
klucz do pobudek, które kieru 
ją nami przy takim a nie in­
nym postępowaniu; przesła­
nek, które rzutują na wytwo­
rzenie się tej, a nie innej sy­
tuacji.

Brak nam jakiejś wewnętrz 
nej. narodowej dyscypliny, 
brak należytego poczucia obo­
wiązku patriotycznego. Jesteś­
my przyzwyczajeni do tego, że 
tylko nagły wstrząs, nagłe za­
grożenie, wyzwala w nas 
obiektrwizm i samokrytykę. 
Nie mamy dość silnej woli i 
cdw?ę' cywilnej, aby póki jest 
leszcze na to czas — spojrzeć 
prawdzie w oczy i naprawić 
błędy. Czy koniecznie muszą 
nas nachodzić refleksje nad 
niedopatrzeniami przeszłości 
dopiero po tak drastycznej 
’-'rvtvce form zarządzania, ja- 
'-a bvły grudniowe wydarze- 
• ia? Czy dopiero nazwanie rze 
^zy po imieniu może wyrwać 
^ns ze stagnacji i wyzwolić ra 
-Tonalna i efektowną dyskusję 
z udziałem całego społeczeń­
stwa? Czy usunięcie winnych 

pretensji, wrogości. Konflikty 
dorosłych atakują dzieci ze 
wszystkich stron. Rodzice sta­
ją przed dzieckiem „odkryci”; j 
Ich autorytet podcięty, w każ- J 
dym razie wystawiony na pró­
bę.

Szansa w autentyzmie
W tej zdawałoby się smutnej 

sytuacji można jednak do­
strzec momenty, które, budzą 
pewne nadzieje, stwarzają per 
spektywę pomyślniejszego kur 
su dla rodziny. Otóż momen­
tem tym jest większa niż do­
tychczas autentyczność rodzi­
ców oraz zachodzących między 
nimi związków emocjonalnych. 
To co jest nieprzystosowane, 
cb^re.. zost^ie wystawione na 
widok i nie ma szans prze­
trwania w ukryciu, chowania 
się za fasadę pozorów.

Brak stabilizacji rodzinnej 
atakuje dziecko bezpośrednio 
i z całą mocą, powodując spu­
stoszenia nierzadko trudne do 
naprawienia. Tu tkwi źródło 
wspomnianych nerwic, jeżeli 
sytuacja przeciąga się za dłu­
go. Natomiast gdy rodzina jest 
względnie zdrowa i gdy prze­
waża w niej miłość, wtedy ma 
ona ogromnie korzystny wpływ 
na postawy i losy dzieci. Tym 
bardziej, że za * większą pra­
wdziwością stosunków między 
rodzicam: idzie większa auten­
tyczność ich stosunków z 
dziećmi. A to się liczy’.

*) Dla porównania — W ZSRR 
np. przewiduje się dia osiedli 
mieszkaniowych zapylenie 50 t/km 
kw., a dla przemysłu 200 t/km kw.

Współczesna rodzin a-^k7zby- 
ta fałszywej osłony 'oscyluje 
między dwoma biegunami, nie 
pozostaje jednak nigdy oboję­
tna dla zdrowia psychicznego i 
postawy życiowej najmłod­
szych jej członków. I o tym 
musimy pamiętać.

TERESA KUSTROŃ

z ich dotychczasowych stano­
wisk zapewnia, że w przyszło­
ści podobne sytuacje nie po­
wtórzą się? Chyba nie. Tylko 
prawda, choć najgorsza, ale 
prawda jest w stanie znaleźć 
wśród społeczeństwa zrozumie 
nie i poparcie. Powinniśmy 
zwiększyć samokrytykę, uczu­
lić się bardziej na błędy, uak­
tywnić się. Wszechstronna kry 
tyka i korekta winny mieć 
swe reperkusje w środkach 
masowego przekazu. Tylko 
przekazanie obiektywnie praw 
dziwych, choć nie zawsze po­
cieszających wiadomości o ak­
tualnym stanie rzeczy narodo­
wi i wspólne rozważanie wszy 
stkich tych dylematów może 
zapobiec w przyszłości wytwo­
rzeniu się podobnej sytuacji.

WŁADYSŁAW KUCHARSKI

Biorąc pod uwagę stopień 
zanieczyszczenia powie­
trza, Poznań należy obec 

nie do najbrudniejszych miast 
w kraju. Wystarczy spojrzeć na 
elewacje naszych domów. 
Wszystkie są jednostajnie sza 
re. Mimo więc tego, że władze 
miasta starają się nadać Poz­
naniowi wygląd kolorowego 
miasta, dając domom kolorowe 
tynki, ich wysiłki spalają na 
panewce. Po kilku zaledwie la 
tach tynki ulegają silnemu za 
brudzeniu, szarzeją.

Fachowcy mówią: jesteśmy 
brudni jak Śląsk. Aby to udo­
wodnić wystarczy przytoczyć 
liczby. Np. w 1968 zapylenie 
Poznania wynosiło od 39.4 
t/km kw. do 678.8 t/km. 
kw. (zależnie od strefy miasta) 
w 1969 r. stopień zanieczyszczę 
ni a znacznie wzrósł Wynosił od 
47 tzkm kw do 743 7 t/km. kw. 
Natomiast donuszczalne mak- 
svmalne zapv)enie nie'nowin- 
no przekraczać 260 t/km kw.*'  
Znacznie wiec przekraczamy 
dopuszczalną normę.

Liczbv dotyczą jedynie zapy 
lenia z kominów. Nie' ujmują 
zanieczyszczenia powietrza spo 
wodowanego różnymi spalina- 
m .pyłem nochodzącym z roz-

-4nnOgo węgla itn.
Najbardziej zan’donvmi dziel 

nicami są: Grunwald (przyczy

Na czoło bułgarskiej gospo­
darki wysuwa się obecnie 
dwa podstawowe zagadnie 

nia: modernizację przemysłu i 
ustanowienie 5-dniowego tygod 
nia pracy. To ostatnie w pew­
nym sensie pasjonuje aktyw 
partyjny i gospodarczy. Nowy 
system ma wszak zapewnić lu 
dziom pracy więcej wolnego 
czasu na życie prywatne, wy­
poczynek i rozrywki kultural­
ne.

Ale pasjonuje też z innej 
przyczyny. Po prostu dlatego, 
że obecnie jeszcze cała sprawa 
znajduje się w sferze poszuki­
wań, dociekań, eksperymento­
wania i podliczania wyników. 
I choć jeszcze nie wiadomo, 
czy w tym zakresie przyniesie 
konkretne postanowienia X 
Zjazd Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej. można już mówić o 
pewnych sukcesach.

O wadze, jaką do sprawy 5-dnio 
wego tygodnia pracy przywiązują 
władze partyjne i samorządowe 
może chociażby świadczyć fakt, że 
moja rozmowa na ten właśnie te­
mat toozyła się w gabrowskim Ko 
mitecie Wojewódzkim BPK przy o­
becności kompletu rozmówców, ja 
kiego się nie spodziewałem aranżu 
jąc spotkanie. Obecność sekreta­
rza propagandy KW — Marii Stoj- 
nowej, kierownika Wydziału Propa 
gandy — Iwana Trifonowa i kie­
rownika Wydziału Przemysłu — 
Iwana Stojanowa oraz kilku innych 
osób aż nadto podkreślała rangę 
zagadnienia.

<2 abrowo i całe wojewódz- 
two uznawane jest w Buł 

garii jako centrum przemysło­
we. Oto pierwsza z przyczyn, 
dla której właśnie tu postano­
wiono eksperymentować z po­
czątkowymi fazami wprowa­
dzania 5-dniowego tygodnia 
pracy. Uznano, że obecne zmia 
ny w strukturze przemysłu w 
tym okręgu, a zwłaszcza w je­
go stolicy, tym bardziej predes 
tynują ów rejon do przeprowa 
dzenia koniecznych prób. Ga- 
browo, znane kiedyś z fabryk 
włókienniczych i odzieżowych, 
produkujące także maszyny dla 
tych przemysłów, w ciągu kil­
ku minionych lat poważnie 
zmieniło i zróżnicowało swą 
bazę wytwórczą. Jest ono na do 
brej drodze do rozwijania głów 
nie przemysłu ciężkiego, prze­
de wszystkim maszynowego i 
elektrotechnicznego. Brano też 

Wytyczne X Zjazdu Bułgarskiej Partii Komunistyczne] w spra­
wie rozwoju gospodarki przewidują m. in. dwukrotny wzrost pro­
dukcji przemysłu maszynowego w porównaniu z 1970 r. z uw­
zględnieniem wysokowydajnej produkcji na eksport. Obecnie Buł­
garia eksportuje maszyny do 74 krajów, a w dziedzinie maszyn I 
urządzeń podnośnikowo-transportowych zajmuje pierwsze miej­
sce w świecie. Na zdjęciu: wózki elektryczne z fabryki „Dunav“ 

w Łom przeznaczone na eksport.
CAF — BTA

ELEKTROCIEPŁOWNIE
niają się do tego m. in. szpital 
przy ul. Przybyszewskiego i 
Wiepofama). Stare Miasto 
(szczególnie w okolicach dwór 
ca kolejowego) i Starołęka.

Zdaniem fachowców, głów­
nym źródłem obecnego stanu są 
kominy licznych lokalnych 
kotłowni. Tylko na Starym 
Mieście znajduje się 300 ma­
leńkich kotłowni, które dymią 
niemiłosiernie, bo z reguły pa­
lą nieodpowiednim opałem, a 
poza tym nie używają filtrów 
oczyszczających. Jedyną szan­
są poprawy stanu powietrza 
na Starym Mieście byłoby więc 
dostosowanie staromiejskich 
kotłowni do opalania gazem 
ziemnym, którego jednak — jak 
przewidują plany — nie należy 
oczek w ać w dostatecznych iloś 
ciach.

Wyjściem z impasu byłoby 
ograniczenie do minimum licz 
by dymiących kominów. Jed­
nym ze sposobów są elektro­
ciepłownie. Jednak szanse na

Decydują efekty
pod uwagę i to, że właśnie Ga 
browo ma wypróbowaną klasę 
robotniczą, że miejscowa orga 
nizacja partyjna szczyci się do 
brymi tradycjami rewolucyjny 
mi. Argumenty te okazały się 
bardzo istotne.

Konkurentem okręgu gabrowskie 
go w poszukiwaniu dróg do wpro­
wadzenia skróconego tygodnia pra 
cy stało się miasto i województwo 
Stara Zagora. Zarazem jednak po 
stanowiono przesiedzieć wyniki eks 
perymentu w 35 indywidualnych 
fabrykach różnych miast, między 
innymi Sofii i Płowdiw. Chodzi bo 
wiem o to, by uzyskać jak najwię 
cej danych, przy różnych warun-
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kach produkcji i w rozmaitych 
branżach.

\ A/szystko się zaczęło w maju 
* * 1968 roku przy wielu nie­
wiadomych i jeszcze szerszym 
wachlarzu wątpliwości. Zdawa 
no sobie bowiem sprawę, że 
skrócenie czasu pracy do 5 dni 
musi następować przy zachowa 
niu szeregu warunków. W o- 
k^jgu gabrowskim brano je 
szczególnie pod uwagę. Traktu 
jąc bowiem cały eksperyment 
jako wyróżnienie oraz dowód 
zaufania władz partyjnych i 

rządu, chciano już w pierwszym 
okresie prób i poszukiwań udo 
wodnic powodzenie akcji.

Dokładnie przeanalizowano 
zatem możliwości skrócenia cza 
su pracy na tle wyznaczonych 
planów produkcyjnych. Ustało 
no bowiem, że nic nie może się 
odbyć kosztem zmniejszenia 
produkcji tak na rynek wew­
nętrzny, jak i na eksport. Po­
stanowiono też bacznie przyglą 
dać się jakości wytwarzanych 
maszyn i różnych innych wy­
robów. Przechodzenie na 5- 
dniowy tydzień pracy miało

szybkie załatwienie tej sprawy 
są nikłe. Poznań nie posiada 
dostatecznej sieci ciepłowniczej. 
A i plany na najbliższą przy­
szłość nie przewidują, jak na- 
razie wielkiej poprawy w tym 
zakresie.

Sytuacja w naszym mieście 
jest szczególnie trudna. Pod 
względem rozwoju ciepłownict 
wa znajdujemy się na nie- 
zaszczytnym końcowym miej­
scu. A zajmowaliśmy niegdyś 
pozycję wiodącą. To przecież 
w Poznaniu, na Dębcu, urucho 
miono już w 1948 r. pierwszą 
w kraju ciepłownię. Mieliśmy 
nawet świetnych fachowców w 
tej dziedzinie. Nie umieliśmy 
jednak wykorzystać ich umie­
jętności. Opuścili nasze miasto.

Według zestawień porówna­
wczych, opracowanych przez 
prof. Witolda Kamlera, procen 
towy udział mieszkańców ko­
rzystających z sieci cieplnych 
jest w Poznaniu najniższy. Na 
17 badanych miast, zajmujemy 
16 miejsce. Za nami pozostał 
tylko Bytom, a przed Pozna­
niem uplasowały sie wszystkie 
miasta wydzielone oraz wiele 
mniejszych miast jak: Bielsko,

się odbywać stopniowo, w za­
leżności od realnych możliwo­
ści każdego zakładu i przy wy 
pełnianiu obowiązujących 
wskaźników. Na każdym kro­
ku w pracy agitacyjnej i wy­
jaśniającej podkreślano po­
nadto, że skrócenie czasu pra­
cy nie może się odbywać kosz­
tem zarobków i zmniejszenia 
tempa wzrostu produkcji.

Postawiono więc przed po­
szczególnymi załogami i akty­
wem kierowniczym zakładów 
pracy warunek: jeśli wszystkie 
nakreślone warunki zostaną 
spełnione, będzie można przejść 
na skrócony czas pracy.

Przed załogami fabrycznymi 
stanęło zadanie, którego speł­
nienie w znacznym stopniu za 
leżało od ambicji robotników i 
przygotowania całej kadry, od 
zmobilizowania wszelkich re­
zerw ludzkich i maszynowych.

Przygotowania i badania sy­
tuacji trwały przez cały 

maj 1968 roku. Wprowadzając 
próbnie na ten okres skrócony 
tydzień pracy w zakładach o- 
kręgu gabrowskiego, ustalono 
m. in., że średnio wzrost wy­
dajności pracy powinien wy­
nieść 5,3 procent. Maj wykazał, 
że wskaźnik, ten podniósł się 
nawet do 6,7 procent. Przy pod 
sumowywaniu rezultatów pierw 
szego miesiąca eksperymento­
wania okazało się, że 109 za­
kładom pracy w całym okrę­
gu (łącznie około 50 000 pracow 
ników) można na stałe skrócić 
tydzień pracy do 5 dni. Zaled­
wie osiem przedsiębiorstw z 
przemysłu, budownictwa, i tran 
sportu — bo te branże objęto 
eksperymentem — nie zdało eg 
zaminu w okresie pierwszej 
próby. Później, od 1 stycznia 
1969 roku przyznano prawo 
skróconego tygodnia dalszym 
zakładom, podnosząc w okręgu 
ich liczbę do 116.

W zeszłym roku podsumowa 
no wyniki dwu lat trwania do 
ciekań i pracy na nowym sys 
ternie. Rezultaty okazały się 
bardziej niż rewelacyjne.

— Jeżeli zakładaliśmy u pro 
gu eksperymentu, że średnio 
wzrost wydajności powinien 
wynieść 6,7 procent — mówiła 
na spotkaniu w gabrowskim 
Komitecie BPK Maria Stoj- 
nowa — to w okresie od 1 lip- 
ca 1968 roku do 31 lipca 1970 
roku wyniósł on 8,3 procent 
średnio za każdy z tych dwu 
lat. Taki rezultat przekonał 
nas i inne władze, że jest moż 
liwe skrócenie tygodnia pracy, 
chyba we wszystkich przedsię­
biorstwach.

Należy się Jeszcze czytelnikowi 
wylaśnicnic, ile godzin pracują ty­
godniowo załogi gabrowskich fa­
bryk, skoro ..-zabrano” im Jeden 
dzień produkcji? Przed wprowadzę 
niem nowego systemu czas pracy 
wynosił w tygodniu 46 godzin. O- 
becnie stosuje się 42,5 godz. Prze­
dłużono dzień pracy do 8,5 go­
dziny. Powstałą tu pewną różnicę 
wyrównuje się częściowo pracą w 
co trzecią sobotę. Tak więc prak­
tycznie 5-dniowy tydzień pracy o-

Dokończenie na str 4
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Elbląg, Częstochowa, Kielce, 
Toruń i inne.

Porównanie to skłania do 
refleksji i wniosku, że trzeba 
rozbudować sieć cieplną mia­
sta do poziomu odpowiadające 
go co najmniej średniemu ucie- 
płownieniu ważniejszych miast 
w kraju. Wynika stąd koniecz 
ność większego przyrostu mo­
cy cieplnej niż to przyjęto w 
planach 5-letnich oraz powoła 
nia organu Prezydium Rady 
Narodowej kompetentnego w 
inicjowaniu i koordynowaniu 
prac w tym zakresie.

Znaleźć trzeba ponadto Jed­
nego, generalnego opiekuna 
ciepłownictwa. Funkcją tę 
mogłaby chyba objąć „Energe 
tyka”. Ciepło to też energia.

Również nie bardzo dotąd 
wiadomo, kto nrwinien zajmo 
wać się projektowaniem urzą­
dzeń i sieci cienłowniczych. 
Przy Biurze Projektów Budów 
nictwa Przemysłowego istnieje 
nracownia d.s. ciepłownictwa, 
0’e komórki orzekające i wery 
^kujące nrojekty czekają Je- 
dvnie na inspirację z zewnątrz 
zamiast starać się opracować

Dokończenie na str. 4
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Wizerunek CIA TELEWIZJA

Niektórzy obserwatorzy w 
Waszyngtonie mówią: „Prezy­
dent USA patrzy na świat 
oczami materiałów CIA". Po­
niżej próbujemy odpowiedzieć* 
na pytanie, czyrn jest CIA 
i jaką rolę pełni w global­
nym systemie wywiadowczo- 
szpiegowskim Stanów Zjed­
noczonych. Twierdzi się, że 
cały ten system zatrudnia 
blisko 200 tys. ludzi. Dla po­
równania dodajmy, że Niem­
cy hitlerowskie, podczas mi­
nionej wojny, miały 15 tys. 
pracowników tych służb.

owołana w 1947 r. jest naj 
| młodszą z wielkich orga- 

nrzacji wywiadowczych 
współczesnego świata, ale już 
teraz należy do najpotężniej­
szych. Przed społeczeństwem 
Stanów Zjednoczonych chro­
niona jest barierami i zasie­
kami tajemnic nie do przeby­
cia. Nawet wybitni politycy 
niewiele wiedzą o jej meto­
dach, uprawnieniach czy sytu 
acji finansowej. Wiadomo je­
dnak, że budżet CIA wynosi 
ogromną sumę 4 mld dolarów 
rocznie, ale ani senat, ani tym 
bardziej Izba Reprezentantów 
dokładnie nie wie na co idą 
te pieniądze. Przyoadkowe u- 
jawnienie wydatków na Wolną 
Europę było zaskoczeniem. Cie 
kawości tych polityków, któ­
rzy żądali w tej sprawie szer- 
szych wyjaśnień, nikt nie za­
spokoił i nikt nie zamierza te­
go zrobić. Wiadomo też. że o- 
prócz działalności szpiegow­
skiej CIA snrawuie finansową 
kontrole nad szeregiem przed­
siębiorstw, nad rad:ost?cią. 
przedsiębiorstwem żeglugi mor 
skiej i jednym wydawnictwem.

lasów za mmmi
Główny sztab Centralnej Słu 

żby Wywiadowczej znajduje 
się niedaleko wprawdzie od 
Waszyngtonu, w miejscowości 
Longley, aie wśród lasów, za 
murami z żelbetonu. We dnie 
i w nocy, na kilka zmian, pra­
cuje 8 tys. specjalistów nad 
materiałami spływającymi tu 
z całego dosłownie świata.

Pod różnymi maskami: dyploma 
tów, doradców gospodarczych, biz. 
nesmanów, turystów, członków’ 
pokojowych stowarzyszeń, dzien­
nikarzy, misjonarzy i duchownych 
działa tysiące agentów CIA we 
wszystkich państwach całej kuli 
ziemskiej. Dyplomatów nie bez 
powodu wymieniłem na pierwszym 
miejscu. Wiadomo bowiem, że na 
poszczególnych placówkach dyplo­
matycznych USA jest często wię­
cej agentów wywiadu, aniżeli pra­
cowników MSZ. Były dyrektor 
CIA admirał Rabom tak o tym 
mówił: „pracownicy w służbie dy­
plomatycznej zyskują dla minister 
stw'a spraw' zagranicznych USA da 
ne politycznego charakteru, przed­
stawicielstwa handlowe — gospo­
darczego zaś attaches wojskowi 
dostarczają szpiegowskie dane woj 
skowego charakteru, odnośnym 
organom sił zbrojnych. Oprócz te­
go istnieje funkcja attaches do 
spraw rolnictwa i do spraw zatrud­
nienia i pracy. Wszyscy zbierają 
sektorowe informacje dla swoich 
urzędów i ministerstw. Wszystkie 
te dane dostaje w kopiach CIA”.

Wywiady sił zbrojnych
Istnieje ponadto w systemie 

szpiegowsko - wywiadowczym 
Lik specjalna biuzoą Wywia 
dowcza Ministerstwa Obrony, 
którą utworzono przed 20 la­
ty. Ustalono wówczas, ze ma do 
niej naiezec: ustalenie buaze- 
tu poszczególnych służb wy­
wiadowczych Pentagonu, oce­
na zbieranych przez me infor­
macji oraz przygotowanie pla­
nu integracji siuzb wywiadów 
czych armii lądowej, lotnic­
twa i marynarki wojennej. Ale 
owe nadrzędne w armii ogni­
wo ogromnie rozszerzyło swą 
działalność; oblicza się, że o- 
becnie zatrudnia ok. 6 tys. lu­
dzi.

Służba wywiadowcza armii 
lądowej jest najstarszym or­
ganem, szpiegostwa wojskowe­
go Stanów Zjednoczonych. Je­
dnak za najdoskonalszą tech'- 
nicznie uważa się obecnie słu­
żbę wywiadowczą lotnictwa. 
Wykorzystuje ona satelitów zie 
mi’ automatycznie pilotowane 
samoloty, obok oczywiście o- 
gromnie podobno sprawnego 
aparatu attaches lotniczych. 
Główne zadanie służby wy­
wiadowczej marynarki to zdo­
bywanie informacji szpiegow­
skiego charakteru o marynar­
ce wojennej przeciwnika (a 
także sojuszników), o portach 
budowlach nadmorskich i sto­
czniach. prżede wszystkim o-
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czywiście w krajach socjalis­
tycznych.

Na czele całego systemu 
wywiadowczo - szpiegowskiego 
USA stoi Rada Służb Wywia­
dowczych, której przewodni­
czy dyrektor CIA. Członkami 
rady są ci, c0 należą do ścisłe­
go kierownictwa wojskowych 
i cywilnych instytucji „wy- 
wiadowczej wspólnoty”. Nieza­
leżnie od tej rady istnieje je­
szcze tzw. Komitet Nadzorczy 
z siedzibą w Pentagonie, który 
pracuje we dnie i w nocy. W 
jego ewidencji znajdują się da­
ne i informacje dotyczące wy 
darzeń odzwierciedlających sy 
tuacje wr jakiejkolwiek części 
świata.

CIA współpracuje ze wszystkimi 
omawianymi wyżej służbami i in­
stytucjami, a także i z innymi, jak 
osławione Federalne Biuro Śledcze 
(FBI) czy służba wywiadowcza Ko 
misji do Spraw Energii Atomo­
wej, a jednocześnie z nimi kon­
kuruje. Ma ona cztery wydziały: 
planowania, wiedzy i techniki, lo­
gistyki i sprawozdawczy. Wiedza 
i technika obejmuje całe szpiego­
stwo dotyczące nauki, w tym i e- 
nergii jądrowej, zaś logistyka to 
urząd zajmujący się środkami ko­
munikacji i łączności, bezpieczeń­
stwem agentów itp.

Zadania szczególne — 
przewrót, sabotaż

Szczególne zadania ma wy­
dział planowania. Tę nazwę 
moż.Aa uważać za kryptonim. 
Jest to najbardziej strzeżona 
komórka CIA, wykonująca naj 
brudniejszą robotę. Tu dojrze­
wają plany przewrotów pań­
stwowych, zbrodni politycz­
nych. a także zbrojnych inter­
wencji. Ten wydział prowadzi 
też tzw. wojnę psychologiczną 
i z tego tytułu jemu w pierw­
szym rzędzie podlega Wolna 
Furepa. Tym wydziałem kie- 
ruie bezpośrednio obecny dy­
rektor CIA 57-letni Richard 
Helms. Dla „chłopców Helm- 
sa” nie stanowi problemu ko- 
soś porwać czv zlikwidować, 
lub dla przykładu powiedzmy 
sfałszować „poufny list” pod-

Decydują efekty
Doftdńczenie że str 3 

bowiązuje przez 3 tygodnie miesią 
ca.

pierwsza faza eksperymen- 
■ tu została uznana za uda 

ną. Nie zlikwidowało to jed­
nak szeregu problemów, jakie 
wynikają w produkcji. Nadal 
języczkiem u wagi są dostawy 
materiałów i surowców, tu­
taj każde niedomaganie powo­
duje nierytmiczność produk­
cji, załamanie planu, a zatem 
i możliwość likwidacji wolnych 
dni. Są też kłopoty z transpor­
tem. Wszak ta branża włączo­
na została do eksperymentu, a 
przecież działają bez przerwy 
szkoły, trzeba dowieźć ludzi do 
pracy w sklepach i usługach 
oraz placówkach kultural­
nych. Musi też bez zakłóceń 

ELEKTROCIEPŁOWNIE
Dokończenie ze str- 3 

jakąś koncepcję przyszłościo­
wego rozwoju tej dziedziny.

Projekty wykonują również 
dyplomanci Politechniki Poznań 
skiej. Jest to pomoc doraźna, 
ale również bez przyszłości, bo 
nadal nie wiadomo w jakim 
kierunku ma pójść rozwój cie 
płownictwa w Poznaniu. Na ra 
zie planuje się, że każda elektro 
ciepłownia będzie pracowała 
we własnym zakresie. Czy nie 
byłoby jednak bardziej sensów 
ne połączenie ich? Z podobną 
koncepcją występują członko­
wie sekcji energetycznej poz­
nańskiego oddziału Stowarzy­
szenia Inżynierów Mechaników 
Polskich przy NOT. Postulują 
oni utworzenie wokół obecnego 
miasta pierścienia magistrali 
cieplnej z elementami wytwór 
czymi ciepła (elektrociepłow­
nie). Od tego pierścienia elektro 
cieple wniczego budowałoby się 
magistrale zasiłowe w kierun 
ku miasta. Koncepcja taka jest 
bardzo korzystna. Stwarza bo­
wiem możliwości wzajemnego 
powiązania elektrociepłowni.

Postulaty inżynierów i tech­
ników — energetyków wydają 
sie bvć słuszne Należy je wiec 
szczegółowo rozpatrzyć. Potrze 
ba chvba wiecej zielonego 
światła dla elektrcciepłowmc- 
twa.

WANDA NAROŻNA

pisany przez sekretarza gene­
ralnego KC KP Indii. O gor­
liwości tych agentów wiele 
się mówi. Są oni jak ci stra­
żacy, co nie widząc pożaru, sa­
mi gotowi są coś podpalić, aby 
się podpisać, no i zebrać laury.

CIA ma także dostęp do mate­
riałów szpiegowskich NATO na 
co Amerykanie uzyskali zgodę 
swych partnerów w 1949 r., a więc 
wkrótce po utworzeniu Centralnej 
Służby Wywiadowczej. Kierowanie 
wszelkimi akcjami szpiegowskimi 
i operacjami wywrotowymi NATO 
od 1967 r. jest skoncentrowane 
przy faktycznym sztabie tego pak­
tu w miejscowości belgijskiej Eve- 
ra. Pracuje się tutaj, tak jak i w 
I.ongley, bez przerwy.

Szczególny nacisk oczywiście kła 
dzie się w NATO na różnego ro­
dzaju operacje, przeważnie ściśle 
tajne, wymierzone przeciwko kra 
jom socjalistycznym, realizowane 
przez amerykański wywiad w po­
wiązaniu z zachodnioniemieckim, 
a także izraelską służbą szpiegow­
ską.

Każdego wieczoru między 
18 i 19 godziną wjeżdża do Bi a 
lego Demu auto pilotowane 
przez uzbrojoną straż. Przywo 
zi ono z Langley — siedziby 
CIA — szczególnie ważne ma­
teriały. Na kopercie jest na­
pis „Sumaryczny materiał spra 
wozdawczy dla prezydenta, 
^ciś^ taine”. CIA nic nie ro­
bi na własny rachunek, ale 
działa na notrzebv. nod kon- 
trHa ’ za zgoda przedstawicie­
li USA.

Następny roboczy dzień za­
czyna prezydent od czytania 
tych właśnie materiałów, stąd 
też i sformułowanie, że musi 
on rzucać na świat okiem 
przez pryzmat raportów j do­
kumentów przygotowanych mu 
nrzez potężną CIA. Tak! Po­
tężną. bowiem prezydenci 
przychodzą i odchodzą, a Poli­
tykę poprzednika koryguje, a 
częściowo i zmienia następca, 
ale linia działania i cele służb 
szpiegowsko - wywiadowczych 
pozostają niezmienione.

STANISŁAW LEWANDOWSKI 

pracować komunikacja w mie­
ście i województwie właśnie 
w soboty i niedziele, kiedy wie 
le osób ma więcej czasu na 
przejazdy, odwiedziny znajo­
mych, wypady poza miasto.

Skrócenie tygodnia pracy 
najbardziej jednak wpływa 
na sferę produkcji, gdzie pro­
blemy są jeszcze bardziej zło­
żone. Rosnących wymagań za­
potrzebowania kraju i ekspor­
tu nie można przecież zaspoka 
jąć stale wzmaganiem wysiłku 
rąk ludzkich. Postanowiono 
przeto zwiększać wydajność 
poprzez modernizację, a głów­
nie drogą mechanizacji proce­
sów produkcyjnych i wprowa­
dzanie automatyzacji, w opar­
ciu o zastosowanie najnow­
szych zdobyczy elektroniki.

Ale to już osobny rozdział.
EUGENIUSZ COFTA

TADEUSZ KRASZEWSKI

skradziony
— Ależ to wspaniałe podziemia! — nie mogła powstrzymać 

okrzyku Dorota. — I nikt z nas nic o tym nie wiedział!
— Byli tacy, co wiedzieli — mruknął Dębowicz. — Ale teraz 

proszę nie gadać.
— Czy Nowicki czeka na sygnał? — zapytał szeptem Góral­

ski.
Dębowicz nic nie odpowiedział, ale zwolnił kroku i skiero­

wał światło swej latarki na prawą ścianę, światło to pełzło 
po niej powoli, jakby macając, szukając jakiegoś śladu, 
czy znaku.

W podziemiach panowała aż dzwoniąca w uszach cisza. 
„Oddział" porucznika Dębowicza posuwał się teraz bez sło­
wa, niemal bezszelestnie. Tylko światło latarki penetrowało 
coraz głębiej mroczną głąb tunelu.

Niespodziewanie głośno huknął strzał. Dalekim echem roz­
brzmią! w podziemnym korytarzu. Szarpnął nerwami. Dorota 
lekko krzyknęła, mężczyźni z trudem powstrzymali okrzyk.

— Przepraszam! Niechcący nacisnąłem kurek! — tonem 
usprawiedliwienia zaszeotał Góralski.

— Czy to sygnał?... Dla Nowickieno — ze złością burkn’1 
Dębowicz. Skierował światło swej latarki na niefortunnego 
Strzelca.

Nagle... Wypadki potoczyły się z błyskawiczna szybkością, 
a były tak nieoczekiwane, że wszystkim uczestnikom podziem­
ni wvnrawy po prostu zaparło dech w piersi.

Oślepiony ostrym światłem Góralski wyciągnął przed siebie 
rękę z rewolwerem i strzelił w kierunku porucznika.
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— Padnij! — zakomenderował Dębowicz.
Rozległ się stukot nóg, uciekający w głąb korytarza.
Po chwili strumień światła oświetlił biegnącego szybko 

aptekarza. W biegu odwrócił się i strzelił jeszcze kilkakrotnie 
w stronę leżącej na ziemi grupki ludzi. Ale światło goniło go 
nadal i nie wypuszczało ze swego zasięgu. Zatrzymał się, 
przylgnął do ściany i szukał na niej czegoś rękami. Widocz­
nie znalazł kontakt, bo nagle korytarz rozjaśnił się światłem 
elektrycznym. Mocna żarówka wisiała akurat nad „oddzia­
łem" Dębowicza. Teraz oni znaleźli się w pełnym świetle, a 
Góralski skierował przeciwko nim swoją broń.

Porucznik zerwał się z ziemi i mimo padających strzałów, 
pobiegł w kierunku Góralskiego. Stępień, a za nim Jankowiak, 
poderwali się również i pobiegli za porucznikiem.

— Nie strzelać! Nie strzelać! — krzyknął Dębowicz biegnąc.
W tej chwili zza zakrętu w przeciwniej stronie korytarza 

wybiegł sierżant Nowicki z ręcznym karabinem maszynowym, 
gotowym do strzału, a za nim kilku uzbrojonych również mi­
licjantów.

Ale równocześnie z ich ukazaniem się zaszła znów rzecz 
dziwna, której Dorota obserwująca przebieg wypadków z co­
raz rosnącym zdumieniem, nie mogła w żaden sposób zrozu­
mieć. Góralski nagle zniknął z jej pola widzenia, jak gdyby 
wsiąkł, czy wtopił się w równą ścianę.

Chociaż strach krępował jej ruchy, przemogła go, chcąc 
— cokolwiek by się działo — znajdować się w pobliżu męża. 
Pobiegła i połączyła się z całą grupą uzbrojonych ludzi. Uj­
rzała, że Dębowicz, błądząc reflektorem swej latarki po ścia­
nie, szuka na niej czegoś nerwowo. Znalazł wreszcie — nie­
zbyt wyraźny, zatarty, czy może niezbyt starannie wykuty w 
ścianie herb Oppen-Limburgów — na tarczy uwypuklał się naj­
wyraźniej ostro stylizowany miecz.

Pewnym ruchem porucznik nacisnął ukrytą sprężynę. Pro­
stokąt w ścianie cofnął się bezszelestnie i odsunął lekko na 
bok, otwierając przejście do odgałęzienia podziemnego ko­
rytarza.

c d n.
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Ostatnim punktem programu w pierwszy 
dzień świąt był film telewizyjny w reżyse­
rii Janusza Zaorskiego pt. „Na dobra­

noc", w którym główne role grali Władysław 
Kowalski i Józef Nowak. Pomijając stronę for­
malną i jej ocenę, chciałbym zwrócić uwagę 
na pewną nieco ogólniejszą wymowę tego fil­
mu. Pokazano nam w nim czarno na białym, jak 
to współczesna cywilizacja w naszym wydaniu 
zabija w nas indywidualność, jak te jednakowe 
osiedla z jednakowymi blokami (ktoś nie bez ra­
cji nazwał te ogromniaste pudła „mrowiskow- 
cami"), bloki z jednakowymi mieszkaniami, mie­
szkania z bliźniaczo podobnymi meblami i urzą­
dzeniami, te jednego koloru „syrenki" i ta ogól­
na skłonność do typizacji, normalizacji itp., pro­
wadzą w efekcie do niebezpiecznego ze społe­
cznego punktu widzenia „znormalizowania" na­
szych gustów i upodobań. Oczywiście, źle jest, 
gdy w życiu społecznym „każdy sobie rzepkę 
skrobie", ale jeszcze gorzej — gdy wszyscy 
skrobią takimi samymi automatycznymi ruchami 
takie same bliźniaczo podobne rzepki. Źle, gdy 
każdy za wszelką cenę chce mieć coś innego 
niż bliźni (wyłączam tu kobiety, u których nie­
chęć do takiego kapelusza, jaki ma już przyja­
ciółka jest zjawiskiem zupełnie innym i natural­
nym), ale jeszcze gorzej — gdy dochodzi do cze­
goś w rodzaju automatyzacji naszej codzienno­
ści. Nie chodzi o automatyzację na przykład pro­
dukcji czy zautomatyzowanie pracy w kuchni, 
albo wreszcie automatyzację jakiejś sfery usług, 
komunikacji itp. Chodzi o tę automatyzację, która 
może okaleczyć wewnętrzne wartości człowieka, 
iego myśli, jeqo samodzielność rozumowania, je­
go indywidualność.

Myś'i te zrodzić się musiały. kiedy dziesiątki 
Nowaków i Kowalskich zjeżdżały rano windą na 
dół prowadząc takie same rozmowy na temat 
tego samego orogramu telewizyjnego z poprzed­
niego dnia. Oczywiście, jeszcze nie doszliśmy 
do takiej monstrualnej sytuacji, twórcy filmu — 
korzystając z dobrego prawa przysługującego ar­
tystom — przesadzili w upodabnianiu życia filmo­
wych Kowalskich i Nowaków. Ale w tłamszeniu 
indyv'iduafności coś tam na swoim sumieniu 
mamy Zresztą nie tylko my, Polacy. W krajach 
o wysoko rozwiniętym przemyśle i dużej cywili­
zacji materialnej sytuacja jest wielokrotnie gor­
sza — i to. co nam się wydaje jeszcze parodią, 
tam już jest, niestety, faktem. Film „Na dobra­
noc" f^yjąłem jako łagodną satyrę na groźbę 
upodobnienia naszego życia, także tego prywat­
nego. Zresztą w filmie dostało się coś nie coś 
również Telewizji, która — chpąc nie chcąc — 
ma swój udział w upowszechnianiu powielanych 
wzorów. Jak jest w TV jakiś atrakcyjny program, 
pół Polski siada przed ekranami i ogląda to sa­
mo. Ma to — obok stron dodatnich — także ujem­
ne skutki. Właśnie te, o których traktował oma­
wiany film.

Poświąteczne refleksje
Druga część „Rundy" oczekiwana była z tym 

większą niecierpliwością, że pierwsza sprawiła 
entuzjastom programów rozrywkowych Jerzego 
Gruzy i Jacka Fedorowicza lekki zawód. Druga 
część „Rundy" była rzeczywiście lepsza niż 
pierwsza, co nie znaczy, żeby przewyższała „Ka-. 
rierę" lub inne poprzednie cykle tej pary autor­
skiej, wobec której przyzwyczailiśmy się stawiać 
najwyższe wymagania. Ale też trzeba podkre­
ślić, że nawet „Runda" — choć mniej udana — 
nie ma sobie równych wśród telewizyjnych pro­
gramów rozrywkowych. Ostatnie jej wydanie mi­
jało w pierwszej połowie nieco wolniej niż za­
zwyczaj i trochę się rozłaziło, ale potem zabawa 
nabrała tempa charakterystycznego dla tych 
programów.

Znakomitą rozrywką okazała się wystawiona w 
poniedziałek przez Teatr TV komedia Williama 
Szekspira „Poskromienie złośnicy" w reżyserii 
Zygmunta Huebnera z Tadeuszem Łomnickim 
(Petrukio) i Magdaleną Zawadzką (Bianka) w ro­
lach głównych. Reżyser wprowadził na scenę tak­
że znany zespół muzyczny Asocjacja Hagaw, co 
widowisku wyszło na dobre. Łomnicki (kreacja!) 
był jako poskromiciel tak przekonywający, że 
przemiany, których zdołał dokonać w złośnicy 
wydawały się być naturalną rzeczy koleją. Za­
wadzka także sugestywnie zagrała najpierw wście­
kłą złośnicę, do której bez kija nie przystępuj, a po 
tern słodką, zakochaną i posłuszną mężowi żo­
nę. Rzecz jasna, wszystko byio zrobione z dys­
tansem i przymrużeniem oka, co czyniło zabawę 
jeszcze weselszą.

Nie udały się tym razem dwa programy z Po­
znania. W cyklu „Alfabet rozrywki" zobaczyliśmy 
siódmy program pt. „Od gwiazdy do gwiazdy". 
Najsłabszą częścią tego programu były kolejne 
scenki Teatrzyku „Zielona gęś" K. I. G-ałczyń- 
skiego, utrzymane wszystkie w stylu jarmarczno- 
odpustowym, w czym wina nie tyle aktorów, ile reży 
sera. Natomiast poniedziałkowy program pt. 
„Muzyka taneczna" grzeszył przede wszystkim 
monotonią i zbyt małym urozmaiceniem reper­
tuaru i formy. Nie był więc w sumie zbyt intere­
sujący. chociaż tu z kolei i wykonawstwo i reży­
seria były staranne, a soliści w większości pow­
szechnie znani i uznani. W tego rodzaju pro­
gramach chciałoby się widzieć więcej różnorod­
ności I rozmachu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

la Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie przygotowuje sig 

ciekawy projekt reformy egzami­
nów, wstępnych kandydatów na 
pierwszy rok studiów. Jak przysta 
ło na uczelnię techniczną, zgodnie 
z duchem czasu i postępem tech­
niki — mówi się tutaj coraz częś­
ciej o komputeryzacji 
egaminowania. Pozwoliłoby 
to na całkowita obiektywność oce­
ny zasobów wiedzy, inteligencji, 
predyspozycji psychicznych kan­
dydata do danego kierunku stu­
diów.

Zanim jednak wprowadzi się ma 
szynę matematyczna do egzamino­
wania trzeba ustalić zakres i meto 
dykę pytań, przedyskutować zwią­
zane z tym zagadnieniem problemy. 
Trwają nad tym obecnie prace. 
Komisja uczelniana i władze uczel 
ni są zdania, że egzamin wstępny 
powinien być wyłącznie pisemny, 
uzasadniając to m. in. korzyścia­
mi. Dlmącymi z tego rodzaju wy­
powiedzi kandydatów. Pisemna od 
powiedź, pozbawiona jest bowiem 
subiektywnvch wpływów wrażeń i 
ocen egzaminującego, niezależnie 
od jego samopoczucia, humoru i 
oredvspozvcli psychicznych, za­
równo członków komisji jak i kan 
dydata.

Niezbędnym czynnikiem kompu­
teryzacji egzaminowania jest bez­
względna anonimowość obowiązu­
jąca wszystkich kandydatów. 
Przystępujący do egzaminu otrzy 
mywałby zestaw pytań z przed­
miotów' obowiązkowych, zgodnie z 
kierunkiem studiów. Byłyby one 
w ten sposób zestawionev iż obok 
całokształtu materiału wchodzące

Komputer
- egzaminatorem

go w zakres przedmiotu np. ma­
tematyki czy fizyki, obejmowały­
by testy badajace przydatność 
kandydata do określonego kierun­
ku studiów jego wrodzone predys 
pozycje. Przy tego rodzaju testo­
wym egzaminowaniu można by już 
na wstępie określić, czy egzamino 
wanv wykazuje się nieprzecięt­
nym poziomem wiedzv. zasobem 
nteliseńcii i bystrości umysłu.

Bezwzględna zasada. zęodn:e z do 
stulatami anonimowości, byłyby 
odpowiedzi zakodowane. Nazwi­

sko autora odpowiedzi znane by­
łoby jedynie przewodniczącemu 
/komisji.

Niejako „furtką” dla kandyda­
tów jest zawarta w projekcie no­
wego systemu egzaminowania 
klauzula, mówiąca o tym. że w wy 
padku, gdy kandydat odpowie na 
połowę pytań z danego przedmio­
tu na niedostatecznie — może być 
dodatkowo egzaminowany przez 
komisję.

I jeszcze na zakończenie — spra­
wa punktów: byłyby one dolicza­
ne już bezpośrednio po wynikach 
egzaminów, gdy komisja ujawni­
łaby wyniki odpowiedzi, zestawia­
jąc je z nazwiskami autorów.

Projekt nowego systemu egza­
minowania kandydatów na wyższe 
uczelnie opracowany w AG-H wy­
wołał duże zainteresowanie w kra 
kowskim środowisku naukowym. 
Stanowi on — zdaniem autorów — 
pierwszy krok w drodze do ko rn- 
puteryzacji egzaminów 
wstępnych, co zamierza się 
w AG-H wprowadzić w najbliż­
szych latach. Od deerzn Minister­
stwa Oświntv i Szkolnictwa. Wyż­
szego zależeć bedzie. czy już w 
tvm roku kandydatów na
krakowska ?G-H bodzie przepro­
wadzony w myśl nowvch ztsad.

PAP



Praca Nauka

Krotoszyńskie zapasami stoi Kolarski początek

Powiatowe Zrzeszenie LZS w no wiecie krotoszyńskim posiada 
kół LZS i LKS ze stanem 2841 członków w tym 799 kobiet.

61

W sporcie kwalifikowanym bie- 
rze udział z powiatu 7 zespołów 
LZS i LKS w systemowych roz­
grywkach prowadzonych przez o- 
kręgowe związki sportowe. Są to 
3 zespoły w zapasach. 3 w piłce 
nożnej, jeden w piłce siatkowej ko 
biet i jeden zespół w piłce ręcz­
nej kobiet. .

Najpoważniejsze osiągnięcia mą.

Młodzieży zdobywając w 9 
gach tytuły mistrzowskie.

wa.

ja jednak zespoły 
których czołowy 
Klub Sportowy

zapaśnicze, z 
jest Ludowy 

Sulimirćzyk z
Sulmierzyc. Klub ten wiodący w 
zapasach zalał I miejsce w roku 
1969 w mistrzostwach Polski Zrze­
szenia LZS w kategorii iuniorów. 
Tytuły mistrzowskie zdobyli wów-
czas:
Sulmiński. 
Zdzisław

Ryszard Kaik.
Krzysztof

Stanisław
Machnik i

Matvba. Drużyna mło-
dzieżowa tego klubu w roku 1969 
wygrała Wielkopolskie Igrzyska

Harcerski turniej
mini koszykówki

Komenda Chorągwi Wielkopol­
skiej ZHP w Poznaniu już po raz 
drugi zorganizowała turniej mini 
koszykówki dziewcząt i chłonców 
o puchar przechodni komendanta 
Chorągwi. W rozgrywkach tego­
rocznych uczestniczyły harcerskie 
i szkolne drużyny z poznańskich 
szkół podstawowych. Puchary 
przechodnie zdobyły dru’’vnv 
dziewcząt ze Szkoły Podstawowe i 
nr 93 i chłonców ze Szkoły Podsta­
wowej nr 72. Drugie miejsca za-
jęły reprezentacje SP 11
(dziewczęta i chłopcy) a trzecie 
dziewczęta SP nr 44 i chłopcy 
SP nr 91. Zwycięskie drużyny o- 
trzymały nagrody ufundowane 
przez Komende Cho-ągwi. a 
wszyscy zawodnicy pamiątkowe 
plakietki i dyplomy, (b)

Rajdy
Trabanta i MZ
Nowo powstałe przy Klubie 

Motorowym AZS Poznań koła svm 
patyków samochodu Trabant i 
motocykla MZ. organizują 18 
kwietn:a 1971 roku imprezy tury­
styczne .1 Rajd Trabanta” oraz 
„I Rajd MZ” przeznaczone dla oo 
siadaczy tvch pojazdów. Do pro­
gramu rajdów welda próby spraw
nościowe. 
pytania 
techniki

zadania turystyczne, 
wymagające znaiomości 
■ eksploatacji Trabanta

oraz MZ. iak również tematv zwią 
zane z przepisami ruchu drogowe­
go lako że raidv te rozgrywane 
sa nod hasłem „Bezpieczne drogi 
dla wszystkich”, zgłoszenia przyj­
muje sekretariat klubu — Poznań, 
ul. Fredry 7 ook. 42. Istnieje moż­
liwość zgłoszenia sie na starcie 
przed Pałacem Kultury o godz. 9.

Drugie zwycięstwo
Polaków w Mannheim
Polscy koszykarze odnieśli w 

poniedziałek wieczorem drugie 
zwycięstwo na międzynarodowym 
turnieju juniorów im. Alberta 
Schweitzera w Mannheim. Pola­
cy. występujący w grupie „A” 
wygrali z Grecją 70:55.

Dalsze sukcesy zapaśników • to 
zdobycie VII miejsca w 1970 r. na 
mistrzostwach Polski w kategorii 
iuniorów. Jan Wachowiak zdobył 
wówczas indywidualne mistrzo­
stwo Polski. W mistrzostwach Pol­
ski w roku 1969 Eugeniusz Rataj­
czak zdobył tvtuł wicemistrza Pol. 
ski. ą Krzysztof Machnik zajął IV 
miejsce.

W roku 1970 w mistrzostwach 
Polski seniorów, zawodnik LKS 
Sulimirćzyk Marian Misiorny zdo­
był tytuł mistrza Polski. Machnik 
wicemistrza Polski, a Władysław 
Tołoczko zajął III miejsce.

Drużyną Sulimirczyka w ostat­
niej edycji I ligi nie wygrała ani 
jednego spotkania i musiała opuś­
cić iei szeregi. Lepiej wypadli w 
drużynowych mistrzostwach Pol­
ski juniorzy, którzy zajęli II miej­
sce.

Praca tego klubu, jak stwierdzo­
no na ostatnim Powiatowym Zjeź. 
dzie Zrzeszenia LZS. w ostatnich 
latach nie bvła prowadzoną nale­
życie i stad niepowodzenia w za­
wodach i rozgrywkach licowych. 
Obecnie, zmienione kierownictwo

W Lesznie zainaugurowano w 
poniedziałek tegoroczny sezon szo­
sowych wyścigów kolarskich. W 
pierwszej imprezie wzięło udział 
prawie 150 zawodników z 10 wiel­
kopolskich klubów. Na starcie 
stanęli także kadrowieże. Wyścig 
główny, na trasie Leszno — Ko- 
rzeńsko — Leszno (94 km) wygrał

Przyjmę natychmiast — 
dwóch murarzy i robotni­
ka. Zgłoszenia: tel. 204-53, 
ul. Żurawinowa 6 m. 10.

4760g
Opiekunkę do dziecka 
szkolnego, przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Grunwaldzka 
31 A m. 12, godz. 17—19.

S593g

Kupno 4 Sprzedaż
Zenon Czechowski (Lech) przed
Marianem Keęelem (Lech) 1 An- Wózki dziecięce, najnow-
drzejem 
wszyscy

Kaczmarkiem (Stomil) 
w jednakowym czasie

2:10.10 godz. Wyścig juniorów na
dystansie 67 km prowadzący

i Leszna przez Rawicz do Leszna u- 
i kończył jako pierwszy Przemy- 
| sł»w Kegel przed Piotrem Fische­
rem i Witoldem Traidosem wszy­
scy z I echa. w jednakowym cza­
sie 1:40.38 godz. Trzecie zwycięstwo 
odniósł reprezentant Lecha w wy 
ścigu młodzików, na dystansie 40 
km (Leszno — Potahowo — Lesz­
no). By to Piotr Wojtkowiak. Tuż
za nim 
Tracz z 
Tomczak

mete 
Polonii

przejechali Jerzy
Piła Ryszard

z LZS Głuchowo, (b)

Najmłodsi strzelcy

sze modele poleca
Szczepańska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 51 w pod-
wórzu.
Motocykl NSU

1730g
Super

Max 250 ccm, 18,5 KM — 
sprzedam. Ul. Sochaczew
ska 2. 4012g
Sprzedam nowy saksofon 
tenorowy „Huller” oraz 
maszynę dziewiarską dwu 
płytową z przystawką ty­
pu- ,,Textima”. Cieślak, 
Poznań, Sadowa 3 m. 3.

<648g
Sprzedam motocykl MZ 
250/2. Luboń 3, Kościuszki 
13 m. 2, pow. Poznań.

J071g
Sprzedam MZ - 350 BK.
Husarska 11 m. 3. 2136g

tego klubu rokuje nadzielę 
wv pracy '■•ychowawczej 
pracy w ogóle.

Mówiąc o zapasach nie 
pominąć pozostałych sekcji 
niczych na teren e powiatu 
bylinie i Chwaliszewie. Te

i stylu

soosób

W zawodacjr strzeleckich, zor- 
ganizowanych przez DKKFiT Po­
znań - Stare Miasto, startowali 
chłopcy i dziewczęta U szkół pod­
stawowych.

Pierwsze trzy miejsca w grupie 
dziewcząt zajęły: L. Głoeińska 34

Telewizor 21 — sprzedam 
korzystnie. Prądzyńskiego
54 m. 2. 2124g

S Samochody

sekcje nie mogą poszczycić

w Ko- 
młode

leszcze takimi osiągnięciami, iak 
weteran LKS Sulimirćzyk jednak 
prowadza systematyczna prace i 
należy mieć nadzieje że w n!edłn- 
gim czasie zaczną osiągać dobre 
wyniki, (igj)

WaLekopięem,
ZASADA PIĄTY

W stolicy Kenii zakończył się sa
mochodowy Rajd Safari. Zwycięzcą 
rajdu została załoga Ferrmann 
(Kenia) — Schuller (NRF) na sa­
mochodzie „Datsun 240z” przed 
załogą Mehta (Uganda) — Goughty 
(Kenia) także na „Datsunie 240Z” 
i Hillyąrem — Airdem (Kenia) na 
Fordzie „Escort”. Polacy Zasada 
i Bień na „Porsche 911S” zajęli 5 
miejsce. Do mety dojechały 33 sa­
mochody.

WARTA NA 12 MIEJSCU 
W RZYMIE

Zachodnioniemiecki zespół
Frankfurter 1880 zdobył Puchar 
Europy w hokeju na trawie. W fi 
nale turnieju w Rzymie drużyna 
ta zremisowała 0:0 z miejscowym 
zespołem MDA.

Ostateczna kolejność drużyn w 
turnieju o Puchar Europy w ho-
keju na trawie: Frankfurter
1880, 2. MDA Rzym, 3. Egara Ter- 
rasa, 4. Real Poło Club Barcelo­
na. 5. Leopold Bruksela, 6. Lyon 
FC. 12. Warta Poznań.

POLSKA — CSRS 0:2

Na stadionie Górniczego Klubu 
Sportowego ,,Victoria” w Jaworz-
nie rozegrano drugim dniu
świąt międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie juniorów Polska — Cze 
chosłowacja. Zakończyło się ono 
zwycięstwem CSRS 2:0 (1:0).

Dnia 11 kwietnia 1971 r. zmarł nagle w Legnicy 
w wieku lat 49 nasz drogi i ukochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

WITOLD PORANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w Legnicy, dnia 14 kwie­

tnia br. o godz. 14.
O tej bolesnej stracie zawiadamia 

rodzeństwo z rodzinami
*804g

U

pkt. (SP nr 65) M.
pkt. 13).

. Karwacka 33
E. Nowicka 30

pkt. (SP nr 60): zespołowo wygra­
ła szkoła nr 65 przed nr 29 1 nr 
75. Wśród chłopców na trzech 
pierwszych miejscach uplasowali 
sie: P. Idzik 43 pkt. (SP nr 60). A. 
Nadolnv 41 pkt. z tei samej szkoły 
i A. Adamczewski 39 pkt. (SP nr 
13). Zespołowo: 1) szkoła nr 60 
przed nr 13 i nr 82. (x)

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY 
W NRF

W Mannheim (NRF) rozpoczął
sie tradycyjny, międzynarodowy
turniej koszykówki juniorów, w 
którym także bierze udział repre­
zentacja polski. Młodzi polscy ko­
szykarze pokonali w pierwszym 
meczu Anglie 94:61.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dłv następujące wyniki: Turcja — 
USA 97:80, Grecja — Luksemburg 
77:89. Hiszpanią — NRF 95:72, Ju­
gosławia — Francja 80:56. Włochy 
— Dania 97:36.

ZSRR AKADEMICKIM 
mistrzem Świata

Akademickie mistrzostwa świata 
w piłce ręcznej mężczyzn w Pra­
dze zakończyły sie sukcesem re­
prezentacji ZSRR, która w fina­
łowym spotkaniu wygrała z CSRS 
20:14 (8:5).

Brązowy medal zdobyła Rumu­
nia po zwycięstwie nad Hiszpanią 
24:14 (11:6).

Reprezentacja Polski zajęła 6 
miejsce. Po zwycięstwie nad Fran 
cją 20:12 (9:6).

PUCHAR DAVISA

W półfinale strefy amerykań­
skiej Pucharu Davisa reprezenta­
cja Chile wygrała z Argentyną

PUCHAR DLA TTT RYGA

Znakomity zespół radziecki TTT 
Daugawa Ryga zdobył już po raz 
jedenasty Puchar Europy w ko- 
szykó-wce kobiet zwyciężając w re 
wantowym meczu finałoy.wm fran 
cuska drużynę Clermont UC 62:56 
(37:19). (t)

W dniu 12 kwietnia 1971 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 76, 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia

BARBARA ALANKIEWICZ

Dnia 10 kwietnia 1971 r. zmarł

TADEUSZ SUSZCZYNSKI
emerytowany st. skarbnik NBP V Oddziału, 
wyróżniony Złotym Krzyżem Zasługi i innymi 
odznaczeniami.

Zmarły był długoletnim pracownikiem, ban­
kowości, zasłużonym działaczem związkowym 
i społecznym, cenionym przez wszystkich kolega 
przyjacielem.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

Narodowego Banku Polskiego V Oddziału 
W Poznaniu.

K2565

z domu BUDNIK
o czym 

smutku
zawiadamia pogrążona w głębokim

Dnia 11 kwietnia 1971 r. zmarła nasza pracow- 
niczka

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm.

ZOFIA KOWALSKA
z domu BRZOZOWSKA

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Poznań, ul. Grunwaldzka 273/275. 4826g

W dniu 10 kwietnia 1971 r. zmarł zasłużony 
działacz rad narodowych dzielnic Wilda 1 Nowe 
Miasto

ppłk. CZESŁAW 
KOŁODZIEJCZAK

z-ca szefa Dzielnicowego Sztabu Wojskowego 
Poznań - Wilda i Nowe Miasto, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym, Srebrnym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Siły Zbrojne w Służ­
bie Ojczyzny, Honorową Odznaką m. Poznania 
i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim w Alei 
Zasłużonych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dzielnicowy Komitet Frontu Jedności Narodu, 

Dzielnicowy Sztab W’ojskowy, 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Wilda.
K2530

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 kwietnia 
1971 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy, 
koleżanki i koledzy 

Miejskiego Handlu Detalicznego 
Artykułami Spożywczymi Poznań.

K2568

tW dniu 12 kwietnia 1971 r. odszedł na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy mąż i ojciec, śp.

doc. dr BOGDAN KOSTRZEWSKI
Nieubłagana śmierć przerwała zbyt wcześnie 

Jego pracowite i pełne poświęceń życie, a w na­
szych sercach pozostał żal i niczym nieutulona 
boleść.

żona, córka z mężem i syn
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 

kwietnia o godz. 13 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach - Strzeszynku.
Poznań, ul. Swiętosławska 2. 4763g

iah^bcopołsKI
POZNAN, Grunwaldzka IŁ

Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — przypomina 
Klientom, że po zimie na 
leży zgłosić się do bez­
płatnego przeglądu i uzu­
pełnienia antykorozyjne­
go. Polecamy 3-letnie 
gwarantowane zabezpie­
czenia podwozia nowego, 
2-letnie używanego. Spe­
cjalność naprawy samo­
chodu „Syrena”. 1804g

-To Ni€ SĄ TX.i€MZyŃ
To NAWy ?oSKoNAŁyCU KAPiOoT&loWiKÓM 
r^ycz^^e

KAMILA

PoMiNiKA
IZA0€LLA

— Radioodbiornik turystyczny należy teraz do stałego ekwi­
punku wyjazdowego na wczasy, urlopy, na wycieczkę !

— Specjalistyczne sklepy ZURT przygotowały dla swoich 
Klientów duży wybór radioodbiorników np. „Kama”, „Ka- 
mila”, ł(Dominika”, „Izabella”.

— Skorzystaj z okazji zakupu zbiorowego poprzez swój za­
kład pracy.

— Raty wynoszą wówczas od 40 zł!
K2355

Warszawa 224, rok pro­
dukcji 1968, stan idealny, 
z powodu wyjazdu, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4771g
Warszawę M-20 — sprze­
dam. Kasztanowa 31 m. 6
(Dębiec). 4498g
Skodę Octavię, przebieg 
75 tys. km — sprzeda pier 
wszy właściciel. Gniezno,
Wrzesińska 14 a. 4583g

tDnia 12 kwietnia 1971 r. zmarł nagle nasz 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i wuj, 
przeżywszy lat 77

KAZIMIERZ JANOWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

4799g
RODZINA

+ Dnia 12 kwietnia 1971 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza droga matka, teściowa, 

siostra i babcia
z OSIECKICH

KATARZYNA HAUSA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
pie.

W głębokim smutku pogrążona

4829g

tDnia 12 kwietnia 1971 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany brat, szwagier i wujek w 

66 roku życia, śp.

TADEUSZ BUDNIK
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 15 w Rogoźnie Wlkp.

Pogrążona w głębokim smutku

Rogoźno, Rynkowa 8.
żona z rodziną

4832g

tl2 bm. przeżywszy lat 80, zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach nasza najukochań­
sza matka, teściowa i babcia

FELICJA KASCHOWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 kwietnia 

1971 r. o godz. 15.30 na cmentarzu św. Piotra,
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
Kamyszkowie i Wojtkowiakowie

Gniezno, Tumska 5. 4831g

tW dniu 11 kwietnia 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, lat 74

FLORIAN MINICKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz.

12.30 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążeni

eórka, zięć i rodzina
4748g

tDnia 10 kwietnia 1971 r. odeszła od nas na­
gle, na zawsze, w wieku 86 lat, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa i najlepsza 

matka, babcia, teściowa, śp.

KAZIMIERA SKIBIŃSKA
Z domu OGURKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulo­
nym smutku

dzieci, synowa, zięć, wnuki i rodzina 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 13 m. 20. 4873g

tDnia 12 kwietnia 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza, 
najdroższa mamunia, babcia, teściowa i prabab­

cia, przeżywszy lat 81, śp.

STANISŁAWA SZAROSZYK
z domu SWIATLAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. o go­
dzinie 8.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodziną 

Poznań, ul. Łąkowa 10 m. 4.

REDAGUJE KOLEGIUM: MartaO Flejsierowlcs (sekretari redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat: 657-76 w sodz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami- 657-18 Dział miejski 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31Sekretariat: 657-76 w sodz. 9—16 Dział łączności

• Biuro Oełoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel 452-89 I 611-21

© Lokale Zquby 4$ Różne

Małżeństwo po studiach 
(członkowie spółdzielni), 
wynajmie pusty pokój, 
względnie mieszkanie. Za­
płaci z góry, względnie 
kupi mieszkanie wyłączo-
ne. Tel. 453-47. 4505g

Suka - wilk, maści czar­
nej podpalana z kagań­
cem i smyczą zaginęła w 
okolicy Parku Sołackiego. 
Znalazcę wynagrodzę. Po 
znańska 52 m. 12. 4765g
Garaż odstąpię okolica 
Rynku Wildeckiego. Tele-
fon 699-01. 4548g

-L Dnia 12 kwietnia 1971 r. zmarł opatrzony Sa- 
' kramentami św., nasz najdroższy i niezapom­
niany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 83

WOJCIECH STYPEREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Wolsztynie.

W smutku pogrążona

Wolsztyn, Fr. Jujki 5.
RODZINA

4 827W

.i. Zawiadamiamy z głębokim żalem, że w dniu 
I 12 kwietnia 1971 r., opatrzony Sakramentami 
św., zmarł nasz najdroższy i troskliwy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 77, śp.

STANISŁAW ŁYSEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Żona z rodziną

<866g

t Zawiadamiamy z głębokim żalem, że ukoń­
czywszy swój pracowity żywot, opatrzona 

Sakramentami św., odeszła od nas. nasza naj­
ukochańsza żona, matka, siostra, teściowa, bab­
cia, ciocia, przeżywszy lat 57

MARIA STRZELECKA
z domu PRUSAK

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe i wnuki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowśkim.
Poznań, Umińskiego 20 m. 23. 4776g

4. Dnia 11 kwietnia 1971 r. zasnęła w Bogu po 
I długich i ciężkich cierpieniach nasza naj­
ukochańsza, niezapomniana matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy 82 lata, śp.

WALERIA MĄKOWSKA
z domu PUCIATA

o czym zawiadamiają głęboko zasmucone 
dzieci, wnuki i prawnuki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

M78?g
■■■*■■■■■ MII MIIB ■ II l II T

tDnia 12 kwietnia 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., kończąc swoje pracowi­

te. pełne tragedii i poświęceń życie, nasza naj­
droższa mama, teściowa, ukochana babcia i bra­
towa

WIKTORIA DOTKA
z domu MALEPSZA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 kwietnia o godz. 
10.30 z domu żałoby w Górce Duchownej.

Strapieni 
córki, zięciowie i wnuczki

4751 g

+ Dnia 12 kwietnia 1971 r. zakończyła swe 
ofiarne i pracowite życie, opatrzona Sakra­

mentami św’., nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 82 lata,

HELENA KOŁODZIEJCZAK
E domu ZEIDLER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięciowie 

wnuki i prawnuki
1853?

tW dniu 11 kwietnia 1971 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka i babcia, prze­

żywszy łat 68, śp.

JOANNA DALESZYNSKA
z domu DOMINIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Złotą 14.
RODZINA

4859g

• Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa' _ __ ____ ___  „
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KWIECIEŃ
14

Środa

Justyny

Słońce: 4.58—18.49

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian” (pre­
miera młodzieżowa ZMS); NOWY
(Kino Olimpia) — g. 19
co się dzieje” 
„Tannhaeuser”

OPERA
.Gwałtu, 
- g. 19

OPERETKA — g.
19 „Dama od Maxima”; MARCI­
NEK — g. 17 „Tymoteusz Majster-
klepka”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Włoch w Argenty-
nie”; KOŚCIAN: „Doczekać 
ku”; LESZNO: „Człowiek, 
wymyślił życie”; NOWY
myśl:
NIKI: 
wilki”

.Labirynt miłości”;
,Wypadek’

ŚRODA:
ŚREM:

zmro- 
który

TO- 
OBOR 
„Białe

.Zwiadowca’
SZAMOTUŁY: „Winnetou w Doli­
nie Śmierci”; WĄGROWIEC: 
„Skradzione pocałunki”; WRZEŚ­
NIA: „Dżamila”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Paryż”.

g. 12—20

323 tony produktów dla pcw^dzian

Rolnicy realizują zobowiązania
Na liście zobowiązań produkcyjnych, jakie na apel Edwar­

da Gierka podjęli w dniu 21 lutego br. rolnicy powiatu gnie­
źnieńskiego dla lepszego zaopatrzenia społeczeństwa w pro­
dukty żywnościowe, znalazło się również zobowiązanie udzie­
lenia pomocy powodzianom w województwie krakowskim. 
Postanowiono mianowicie zebrać i przekazać dotkniętym klę­
ską żywiołową kolegom po pługu — 310 ton ziemniaków.

Rezerwy produkcyjne w zootechnice

RADIO
ŚRODA — PROGRAM 1: Fala 

132a m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja społeczna; 8.10 plebiscyto­
wa piosenka miesiąca; 8.14 Mo­
zaika muzyczna; 8.29 Stare prze­
boje w nowych wykonamacn; 9 
Zoinierski koncert życzeń; 9.38

Przeprowadzona w marcu 
przez rolników gnieźnieńskich 
zbiórka darów przerosła de­
klaratywne zobowiązanie. Za­
miast 310 zebrano 323 tony 
ziemniaków — z przeznacze­
niem dla najbardziej dotknię­
tych powodzią rolników w gro 
madzie Wietrzychowice w po­
wiecie Dąbrowa Tarnowska. 
Aby pomoc była korzystniejsza 
agrotechnicznie, zebrane ziem­
niaki różnych odmian gatunko 
wych zamieniono w miejsco­
wych PGR-ach na ziemniaki 
jednolitoodmianowe, co umoż­
liwi odbiorcom reprodukcję 

ł zdrowych sadzeniaków w roku 
I przyszłym. Ofiarność na ten 
a cel — jak poinformowano nas 
I w Komitecie Powiatowym par 
I tii — była powszechna. Wśród 
I ofiarodawców, składających po 
j 50, 100 i 200 kg ziemniaków 
t nie zabrakło żadnego rolnika 
| gnieźnieńskiego.

W przedświąteczny piątek 
przybyła do Gniezna trzyosobo 
wa delegacja wspomnianej już 
gromady Wietrzychowice, skła 
dając na ręce gospodarzy po­
wiatu serdeczne podziękowa­
nie rolnikom gnieźnieńskim za

Suity kompozytorów
10.05 Żegnaj domku -
książki pt. 
w sercu”;

,W myśli,

polskich;
iragm. 2 

mowie,
10.25 Reportaż z piosen-

ką; 11 Koncert poranny; 11.25 De­
dykujemy 11 zmianie; 11.45 Publi­
cystyka międzynarodowa; 12.25 
Rytmy i melodie dla wszystkich;
13 Muzyka; 13.20 Gra Zespół Akor 
deomstów T. Wesołowskiego; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Repor­
taż literacki A. Fiedlera z Bra­
zylii; 14.20 Muzyka operowa; 15.05 
Radioferie na wiosennych szla­
kach; 16.05 „Alfa i Omega” — ma 
gazyn pop.-naukowy; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.20 Dobry wie­
czór. zaczynamy; 19.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań Lwa Oborina; 
20.30 Kilka melodii dla tańczą­
cych: 21 Ze wsi i o wsi — z cyklu: 
„U dobrych rolników”; 21.20 Roz­
mowy o wychowaniu; 21.30 Kalej 
doskop kulturalny: 22 Konc. Chó­
ru a capella PR i TV w Krako­
wie pod dyr. T. Dobrzańskiego; 
22.20 Kwadrans dla poważnych — 
„Prawo pani Parkinson” — fragm. 
książki Parkinsona: 22.35 Taneczne 
pas z Bułgarii; 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy: 23.15 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów — Pa­
ryż 1970; 23.47 J. S. Bach — Pre­
ludium i Fuga es-nioll; 0.10 Kon.
życzeń od rodaków 
dla rodzin w kraju; 
nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15, 16. 18. 20. 23.

z zagranicy
0.30

6.
24.

Program

7, 8. 10, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
6.'),74 MHz; 8.35 Rola majstra a ja­
kość produkc « — reportaż; 8.50 
Wiazanka nieluSn; 9 Konc. solis­
tów — w programie muzyka epoki 
klasycyzmu; 9.35 Zielone sygnały; 
9,."0 Pieśni i tańce rosyjskiej zie­
mi: 10-10 Gra Zespół Klarnecistów 
S. Maciejewskiego; 10.25 Gdań­
skie rozmaitości literacko-muzycz 
ne; 11.25 Utwory fortep. A. Skria­
bina i S. Barbera z nagrań W. Ho 
rowitza; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 10 minut z zespołem
J. Miliana; 
..Wycieczka,

13.25 Aud. dziecięca: 
hej wycieczka!”

13.40 „Dwudziesty drugi’ frag-
ment mikropowieści J. Gierasimo 
wa; 14.05 Gra Kapela Rozgł, Byd­
goskiej pod kier. E. Donarskiego; 
14.25 Warszawa w melodii i pio­
sence; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Utwory kompozytorów baroku;
15.40 .Pieśni i tańce świata”; 17.15
Aud. oświatowa: 17.25 „Za Odrą i 
Nysa” — autor: Janusz Matuszyń 
ski; 17.55 Radioexpress; 18.05 „Po­
znańscy soliści”: 18.20 „Sonda’* — 
dźw. magazyn spoi.-ekonom.; 
19.15 Jęiiyk francuski: 19.31 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Wyso 
ka stawka”: 20.21 Gra Zesp. Roz­
rywkowy: 20.31 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa: 21.06 II aud. z cy-
klu: „Kwartety Bartoka”;
Melodie rozrywkowe; 22.33 L

21.37 
ran

teethoyen: V konc. fortep. Es- 
dur; 23.15 Uniwersytet Radiowy 
o.i.r.T. Cykl: „Nauka w służbie 
"okoju”, Wykład pt. „Hydraty na 
•sługach geologii” — autor: prof. 
'r N. Czerski (ZSRR): 23.35 Tań­

czymy w rytmie twista, tanga i
rumby. 

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22,

7.30,

PROGRAM III: UKF 66,62

Zjazd ZMW w Śremie

Ojczyźnie-wsi-sobie
Ostatnio odbyła się w Śre­

mie powiatowa konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza 
ZMW. Uczestniczyli w niej m. 
in.: I sekretarz KP PZPR Ma­
rian Dominiczak, oraz sekre­
tarz PK ZSL — Zygmunt No­
wicki.

W czasie obrad szczególną 
uwagę zwracano na potrzebę 
zaangażowania członków ZMW 
członków zespołów młodego 
rolnika i uczestników przyspo­
sobienia rolniczego do pełnego 
wykorzystania istniejących re­
zerw w rolnictwie. Wiele u- 
wagi poświęcono też sprawie 
przygotowania do zawodu rol­
nika i do zawodów potrzeb­
nych na wsi. Dyskutanci 
stwierdzali, że w szkołach roi 
niczych brak konkretnie spre­
cyzowanych programów nau­
czania. Postulowano, aby ucz­
niowie szkół rolniczych odby­
wali praktyki również w gos­
podarstwach indywidualnych.

Przewodniczącym Zarządu

cenną pomoc. Na spotkaniu 
tym ustalono, że zebrane w 
Gnieźnieńskiem ziemniaki zo­
staną wysłane w dniu 19 kwiet 
nia br. transportem kolejo­
wym (16 wagonów) do najbliż 
szej stacji kolejowej odbior­
ców. Koszty załadunku pokry­
je Prezydium PRN w Gnieź­
nie, natomiast koszty przewozu 
i rozładunku Prezydium PRN 
w Dąbrowie Tarnowskiej.

Przy okazji spotkania w Ko­
mitecie Powiatowym krakowia 
nie poinformowali nas o roz­
miarach szkód poczynionych 
przez ubiegłoroczną powódź 
lipcową w gromadzie Wietrzy­
chowice. Oto na powierzchni 
uprawnej 5300 ha nic nie pozo 
stało — cała roślinność została 
zmieszana z błotem i mułem, 
a budynki mieszkalne oraz in­
wentarskie doznały mniej­
szych lub większych uszkodzeń 
przez prąd wodny, sięgający 
stropów dachowych. Wszystkie 
budynki wymagają remontu, 
a 90 domów’ mieszkalnych 
trzeba budować od fundamen­
tów. W szacunkach pieniężnych 
szkody oblicza się na 245 min 
zł, z czego tylko 64 miliony zło 
tych pokrył PZU.

Z tego wynika, jak bardzo 
potrzebna jest ludziom w tam 
tych okolicach pomoc społecz­
na i jak cenna okazała się o- 
fiarność rolników powiatu gnie 
źnieńskiego. (kj) _

II ’ naszej praktyce hodo- 
yl wlanej dokonały się 

doniosłe, często niedo­
ceniane przemiany. Przede 
wszystkim dzięki sztucznej in­
seminacji podniosła się jakość 
ras bydła. Wprowadzone zosta 
ly do hodowli bardziej inten­
sywne rasy trzody chlewnej, 
zwłaszcza bekonów. Zmienia 
się, choć ciągle jeszcze zbyt 
powoli, tradycyjny sposób ży­
wienia zwierząt gospodarskich.

Gdy jednak porównamy licz, 
bę skarmianych jednostek pa­
szowych z efektami w postaci 
przyrostu mięsa czy wzrostu 
mleczności krów, to okaże się. 
że są one niewspółmiernie ni­
skie w stosunku do. osiąga­
nych przez hodowców holen­
derskich czy francuskich. 
Gdzie tkwi tego przyczyna? 
Odpowiedź na to pytanie daje 
nam codzienna obserwacja 
przyrody: im szlachetniejszej 
odmiany drzewko, tym lep­
szych potrzebuje warunków, 
aby mogło w pełni zaowoco­
wać. Na złej glebie, w miejscu 
pozbawionym światła i prze­
strzeni, wyrosnąć może co naj_ 
wyżej dziczek, rodzący małe, 
cierpkie owoce.

TAK MÓWIĄ SPECJALIŚCI

MHz

Powiatowego ŻMW został 
nownie Julian Barański.

Prztyczek

po- 
(sf)

Na cały regulator
Rozrzucone papiery i niedo­

pałki w poczekalni dworco­
wej PKP we Wronkach nie za­
chęcają pasażerów do dłuższe­
go korzystaifia z tego pomiesz­
czenia; gdzieś jednak trzeba 
poczekać na swój pociąg. Do­
datkową „atrakcję” stanowi za 
chowanie młodzieży. Co jakiś 
czas „postępowy” nastolatek 
wchodzi do sali z tranzysto­
rem, nastawionym na cały re­
gulator. Hałaśliwa muzyka 
wypełnia całą poczekalnię. 
Ktoś usiłuje protestować, po­
kazuje aby nieco ściszyć apa­
rat. Ale ścisza się nie na dłu­
go. bo inna grupa młodzieńców 
zza otwartego okna „podry­
wa” dziewczęta muzyką. Sku­
teczny to może sposób na 
zwrócenie na siebie uwagi, ale 
czy również słuszny? (mr)

25 lat pracy 
w tartakach

Ćwierć wieku 
przepracował w 
przemyśle drzew­
nym Wiktor Pie­
chowiak — praco­
wnik fizyczny Tar 
taku Przemysłu 
Drzewnego w O- 
bornikach. Jest 
wzorowym pracow 
nikiem i ofiarnym 
działaczem społe-
cznym, 
tern II 
niąc w 
kładzie

kombatan- 
wojny. Pel 
swoim za- 
funkcję I

sekretarza POP i 
członka Rady Za-* B 
kładowej wiole ES ..-S/ 
starań poświęca 
wprowadzeniu mechanizacji, u- 
łatwiającej pracę.

Szczególną sympatię i sza­
cunek zaskarbił sobie Wiktor 
Piechowiak wśród młodzieży. 
Spotyka się z nią często, opo­
wiada o swoich przeżyciach 
wojennych, pomaga też roz­
wiązać wiele trudnych pro­
blemów.

Posiada liczne odznat 
m. in. Krzyż Grunwaldu „ił 
Klasy oraz Złoty i Brązowy 
Krzyż Zasługi, (bop)

2 900 pracowitych 
godzin

2 900 godzin postanowili w br. 
przepracować społecznie pra­
cownicy POM w Obornikach. 
Najcenniejsze (1 680 godzin) 
jest zobowiązanie załogi War­
sztatu nr 2. która postanowiła 
przerobić 5 samochodów „Żuk 
A-03” na pogotowia technicz- 
no-diagnostyczne, wykonać i 
zainstalować oprzyrządowanie 
do remontów kapitalnych „Żu 
ków”, zamontować suwnicę w 
nowej hali produkcyjnej oraz 
przygotować nowy typ pogoto­
wia technicznego do obsługi i 
konserwacji baz paliw (bop)

oraz fale krótkie pasma 21, 31. 41 
i 49 m: 8.05 Wioski katalog pio­
senkarski: 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Kompozycja na cztery 
ręce” — pow.; 9.10 Luigi Boeche- 
rini — Symfonia Es-dur op. 35 nr 
2; 9.30 Nas?: rok 71; 9.45 Muzycz­
ny mikser; 10.15 Szlachetne zdro­
wie: 10.35 Wszystko dla nań; 11.45 
„Eliza, czyli życie prawdziwe” — 
pow.; 12.25 Koncert muzyki uni­
wersalnej: 13 Na kieleckiej ante­
nie; 15 10 minut o modzie z H. 
Kłobukowska: 15.10 Tylko po fran 
cusku; 15.35 N + T — czyli nowo 
czesność i technika: 15.50 W kręgu 
folkloru iberyjskiego: 16.15 Śpie­
wają „Novi”; 16.30 J. S. Bach — 
Fantazja i fuga g-moll; 16.45 Nasz 
rok 71: 17.05 Quodlibet czyli co 
kto lubi; 17.30 „Kompozycja na

cztery rece” — pow.; 17.40 przebój 
za przebojem; 18.10 Herbatka 
przv samowarze: 18.35 Mój magne 
tofon: 19 Powieść w wyd. dźw.: 
..Beniowski”; 19.30 Polska bossa 
nova; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Reminiscencje muzyczne;
20.45 Teatrzyk ..Zielone oko”: 
..Analiza morderstwa” — słuch.;
21.10 Rvtm i piosenka; 21.30 Stu­
dio nad M’nerwa: 21.50 Opera A. 
Mozarta: ..Wesele Figara”: 22.08 
Śpiewa Trini Lopez; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Niezapomnia 
ne recytacje — H. Borowski: 2?.O5 
Muzyka nocą: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa G. Cinquetti.

WIADOMOŚCI; 5. 6.30 7.30 R.30. 
10.30 12.05 15.30 17 38 30 22

TELEWIZJA
X GłO^ WIELKOPOLSKI AB 
14 TV 1971 Br 87 (8440)

ŚRODA: 9—10 — Teleferie: ..Nasz 
sposób na śrubki” oraz film z se­
rii ..Bella i Sebastian”: 10.15—11.05

Na zdjęciu: buhajki z PGR Sze­
lejewo pow. Gostyń na codzien­

nym spacerze.
Fot. — Staszyszyn

Dlatego kolejnym, ważnym 
zadaniem naszej praktyki ho­
dowlanej jest poprawa warun 
ków środowiskowych zwierząt 
gospodarskich. Specjaliści od 
zootechniki oraz służba wete­
rynaryjna dawno już dowiedli, 
że zwierzęta trzymane w nale­
żytych pomieszczeniach są 
zdrowsze, lepiej przyswajają po 
dawaną karmę, a także potrze­
bują mniej paszy dla utrzy­
mania prawidłowego rozwoju 
organizmu. W wyniku popra­
wy zdrowotności lepiej przy­
bierają na wadze, produkują 
więcej mięsa, mleka, krowy 
corocznie się zacielają, a ich 
żywotność znacznie się przedłu 
ża. Zdaniem fachowców, po­
przez poprawę warunków zoo- 
higieny można uzyskać przy 
tych samych dawkach paszo­
wych od 10 do 15 procent wię­
cej produktów hodowlanych 
oraz przychówku.

DOŚWIADCZENIA PRAKTYCZNE

Tak twierdzą naukowcy. A 
jaka jest opinia praktyków? 
W odpowiedzi na to pytanie 
złożyłem wizytę kilku rolni­
kom w powiecie wrzesińskim, 
którzy idąc za radą służby

zootechnicznej zmodernizowali 
swoje obory i chlewnie.

Jednym z nich jest Włady­
sław Borowczyk z Kaczanowa. 
W nowej, przestrzennej i ja­
snej oborze, wraz z chlewnią, 
jest bieżąca woda napełniają­
ca stale zbiorniczki na każdym 
stanowisku; dobrze rozwiąza­
ne kanały ściekowe i oczywi­
ście kanały wentylacyjne. 
Dumą gospodarza, a zwłaszcza 
gospodyni, jest hodowla beko­
nów. W ubiegłym roku Bo­
rowczykowie odstawili ich z 
16-hektarowego gospodarstwa 
50 sztuk ponad plan. Twierdzą, 
że w nowych warunkach przy­
rosty trzody są około 30 proc, 
wyższe.

— Teraz możemy śmiało 
trzymać jednocześnie nawet 
100 sztuk — mówi Borowczy- 
kowa. Po prostu praca jest 
lżejsza, łatwiejsza. Człowiek 
się mniej utrudzi, a zysk więk­
szy.

Stanisława i Michał Furma- 
niakowie z Kołaczkowa znani, 
są w okolicy ze wzorowej, li­
cencjonowanej obory mleczno- 
hodowlanej. Tutaj wszystko 
musi być zgodnie ze wskazania 
mi nowoczesnej zootechniki. 
Gospodarze trzymają przecięt_ 
nie 8 do 10 krów, z których 
każda daje powyżej 4 tys. li­
trów mleka rocznie. Dla nich 
od dawna już pytanie: moder­
nizować czy nie, przestało być 
problemem. Po prostu, inaczej 
nie wyobrażają sobie hodowli 
i jej efektywności.

Oprócz wymiernych efek­
tów ekonomicznych, osiąga­
nych wskutek modernizacji po 
mieszczeń inwentarskich (wła-

ściwe oświetlenie, wentylacja, 
stanowiska tzw. płytkie, odpro 
wadzenie ścieków itp.), często 
podnoszona jest, zwłaszcza 
przez gospodynie, sprawa hi­
gieny pracy

— Dawniej człowiek tonął w 
gnojówce, bez gumiaków ani 
rusz. Bydła doczyścić się nie 
było można. A dziś? Proszę 
spojrzeć; chodzę sobie po obo­
rze w laczkach, czyściutko aż 
miło — chwaliła sobie jedna z 
gospodyń.

Z POMOCĄ ROLNIKOM

Po szczęśliwym doprowadze­
niu do likwidacji gruźlicy by­
dła, co nastąpiło w powiecie 
wrzesińskim w roku 1969, o- 
becnie prowadzona jest tu kam 
pania zmierzająca do moder­
nizacji pomieszczeń inwentar­
skich, jako niezbędnego wa­
runku podniesienia efektyw­
ności hodowli, a także zapobie­
żenia recydywie tej groźnej 
choroby. Służba zootechniczna 
i budowlana propaguje wy­
mianę okien w oborach i 
chlewniach oraz zakładanie 
kanałów wentylacyjnych.

Z Obornik

Najlepsi opiekunowie szkół
W świetlicy Obornickich Fabryk Mebli odbyło się ostatnio 

spotkanie przedstawicieli kierownictwa Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowników Leśnych i Przemyślu 
Drzewnego oraz Okręgowej Rady Opiekuńczej z przodują­
cym aktyweiri zakładów opiekuńczych i podopiecznych szkół.
Dokonano na nim oceny współzawodnictwa między 
biorstwami w sprawowaniu opieki nad szkołami 
1969—70 oraz wręczono wyróżniającym się na tym 
łączom nagrody i wyróżnienia. I miejsce zdobyły
Plyt Pilśniowych w Czarnkowie, II
Mebli, a III — Jarociński Ośrodek Meblowy.
OFM opiekują się Liceum 

Ogólnokształcącym w Oborni­
kach oraz sześcioma szkołami 
podstawowymi z powiatów: 
szamotulskiego, wągrowieckie- 
go, chodzieskiego i obornickie­
go. Zakłady produkcyjne przed 
siębiorstwa przygotowują dla 
tych szkół meblościanki i wypo 
sażenie gabinetów lekcyjnych, 
regały do książek, szafki pod 
radia i telewizory oraz gablot­
ki filatelistyczne. Dokonują też 
drobnych napraw sprzętu szkol 
nego i udostępniają szkolnym 
pracowniom odpady popro­
dukcyjne. Młodzież ma rów­
nież możność zapoznać się z or-

Obornickie

przedsię- 
w roku 

polu dzia 
Zakłady 
Fabryki

ganizacją pracy 
technologicznymi 
W zamian za to

i procesami 
w zakładach, 
przygotowuje

ona program artystyczny na a- 
kademie okolicznościowe i wy 
konuje prace społecznie uży­
teczne, związane z estetyką za 
kładów. Nauczyciele zaś u- 
uczestniczą w dokształcaniu i 
podnoszeniu wiedzy pracowni­
ków OFM, organizują dla nich 
różnego rodzaju prelekcje i po 
gadanki. (bop)

Akcje te popiera finansowo 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń, 
udzielając rolnikom bez.zwrotnego 
zasiłku pieniężnego ze swoich fun 
duszy prewencyjnych. Jak twier­
dzi dyrektor Poznańskiego Oddzia­
łu PZU — Leon Kołodziejczak, le­
piej opłaca sie dawać pieniądze 
na zapobieganie chorobom, niż wy 
płacać odszkodowania za unad'- 
zwierząt. Poza tym. tak nakazuie 
interes społeczny, bowiem wszy­
scy jesteśmy zainteresowani w 
tym. by osiągnąć pełna podaż pro­
duktów hodowlanych.

Aby ułatwić rolnikom wy­
konanie prac modernizacyj­
nych, podjęto we Wrześni pro­
dukcję gotowych urządzeń 
wentylacyjnych oraz typowych 
okien. Szczególnie zalecane ka­
nały wywiewne typu „Chanar- 
da” produkuje spółka stolar­
ska — Stanisław Kubiak i 
Teodor Marczak z Wrześni, 
zaś okna — Henryk Kasprzak 
z Kaczanowa.

Produkcję typowych okien 
żeliwnych, podwójnie szklo­
nych, podejmuje też Wojewódz 
kie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Mechanizacji Rolnic­
twa w Poznaniu, zaś gnieź­
nieńskie Zjednoczenie Stolarki 
Budowlanej przygotowało pro 
totypy lekkich i praktycznych 
okien drewnianych, powleka­
nych warstwą włókna szklane­
go.

Jak wykazują doświadcze­
nia koszty włożone w moder­
nizację budynków inwentar­
skich amortyzują się już naj­
dalej po dwóch latach w po­
staci zwiększonej produkcji 
zwierzęcej. Dalsze utrzymywa 
nie tradycyjnych zaniedbań w 
budynkach inwentarskich jest 
więc fałszywie pojętą oszczęd­
nością.

F. B.

Z Szamotuł

Grodziska wiosna 
kulturalna

— „Krupp i Krause” — cz. I 
fab. filmu produkcji NRD; 12.IS­
IS.95 — z cyklu: „Wybieramy za­
wód”; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw 
czy „Zastosowania trygonometrii 
do planimetrii” oraz „Miara łuko-

lesława Chrobrego”; 10.55—11.25
Język polski kl. I—IV ,Poe
zja manifestu artystycznego”
12.45—13.15 — Mechanizacja rolnic.
twa 
cz.

.Nowe maszyny rolnicze'
13.30—14.00

wa”; 16.30 — Dziennik 
Teatr Młodego widza — 
ta i Tadeusz Nowak 
syn rybaka” — cz. V ■

; 16.40 —
Alina Kor 
„Gniewko

rolnictwa cz. II
technika TV 
..Dynamika ciała

— Mechanizacja 
15.20—16.25 — Poli 
Fizyka I rok —

wieś nazywa sie Płowce”
pt. „Ta 
17.39 —

16.30 — Dziennik; 16.40
sztywnego”; 

i — Ekran z

PKF; 17.49 — Magazyn ITP; 17.55 — 
„Port północy” — program z cy­
klu „Morskie spotkania”; 18.25 — 
Poznań literacki — spotkanie z F. 
Fornalczykiem; 18.40 — Za kierów 
nica; 19.20 — Dobranoc i Dziennik;
20 Krupp i Krause'
fab. filmu prod. NRD
Światowid: 21.25 —

— cz. I
20.55 — 

.Minstrel
show” — program rozrywk.: 22.10 
— Dziennik; 22.30—23.35 — Politech 
nika (powt.).

CZWARTEK: 9—9.30 — Historia 
kl. V — „Państwo Mieszka I i Bo-

bratkiem — oraz film „Wakacje z 
duchami” pt. „Tajemniczy przy­
bysz”; 17.45 — „Autor i jego pio­
senki” — J. Ficowski; 18.25 — 
..Portret Ostrzeszowa”; 18.49 — 
„Zdrowie i praca”; 19.10 — Przy­
pominamy. radzimy; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Pożegna 
nie z brygada” — polski film TV;
20.35 ..Starzy przyjaciele”
film wg opow. Edgara Wallace’a; 
21.35 — ..Kobieta i suknia” — I 
nrog. z cyklu „Wieczór z pantomi 
mą”; 22.15 — Lektury współczes­
ne; 22.25 — Dziennik; 22.45—23.59 — 
Politechnika (powt.).

50-lecie „Sparty"
Jednym z punktów programu 

obchodu 50-lecia MKS „Spar- 
ta” jest otwarcie wystawy obra 
zującej historię klubu. Zostaną 
na niej zgromadzone reproduk 
cje starych czasopism, zdjęć od 
znak, dyplomów, a także pu­
chary i różne rekwizyty spor to 
we. Komitet Organizacyjny ob 
chodu 50-lecia prosi wszystkich 
byłych zawodnik; w i działa­
czy o udostępnienie posiada 
nych materiałów dotyczących 
historii klubu, które po zapre­
zentowaniu na wystawie zosta 
ną zwrócone właścicielom. Pa­
miątki te można przesyłać lub 
dostarczać osobiście do PKKFiT 
(Prezydium PRN w Szamotu­
łach ul. Dworcowa 26 pok. 33).

(mr)

W dniach 17 i 18 kwietnia 
br. Powiatowy Komitet Kultu­
ry i Sztuki, Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy i Powia­
towy Dom Kultury w Nowym 
Tomyślu oraz Miejski Dom 
Kultury w Grodzisku organi­
zują iimprezę pn. „Grodziska 
Wiosna Kulturalna”. Przyświe 
cać jej będzie hasło: „Współ­
czesnej kultury nie zbudujemy 
rękami ludzi nietrzeźwych”.

Organizatorzy przygotowali 
bogaty program tej imprezy. 
M. in. złożą się nań żakinada 
młodzieży szkolnej z przemar­
szem korowodu przez miasto, 
konkurs rysunkowy na jezdni, 
koncerty rozrywkowe, występy 
artystów poznańskiej Estrady, 
zawody i pokazy sportowe. Po 
nadto w klubie Grodziskiej 
Spółdzielni Pracy otwarta bę­
dzie wystawa prac artystów 
środowiska poznańskiego, (z)


